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Obrady Sejmu

Celem nadrzędnym - zadania społeczne
Sprawozdanie z wykonania zeszłorocznego planu i budżetu 9 Zmiany w planie
1980 roku * Edward Barszcz ministrem budownictwa i przemysłu materiałów

budowlanych • Interpelacje i zapytania poselskie
Obrady Sejmu rozpoczęły 

się wczoraj o godzinie 14.00. 
W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady Henry­
kiem Jabłońskim. W ławach 
rządowych — członkowie ga­
binetu z prezesem Rady Mi­
nistrów Edwardem Babiuchem. 
Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Gucwa. Ślu­
bowanie poselskie złożyli po­
słowie, którzy nie uczestniczyli 
w poprzednich posiedzeniach.

Sejm uzupełnił porządek 
dzienny o punkt „Zmiany w 
składzie Rady Ministrów”, a 
także postanowił rozpatrzyć 
punkt „Interpelacje i zapyta­
nia poselskie”.

Izba przystąpiła do pierwsze 
go punktu porządku dzienne­
go dotyczącego sprawozdań 
rządu z wykonania Narodowe­
go Planu Społeczńo-Gosprydar- 
czego i budżetu państwa za 
rok ubiegły i obejmującego 
sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów o powyższych sprawo­
zdaniach rządu oraz wniosek 
w przedmiocie absolutorium 
dla rządu.

Ten punkt porządku dzien­
nego postanowiono rozpatrzyć 
łącznie z projektem uchwały 
Sejmu mówiącej o zadaniach 
dotyczących realizacji Nsrodo 
wego Planu Społeczno-Gospo­
darczego na 1980 r., niektórych 
w nim zmianach • i potrzebie 
zwiększenia efektywności gos­
podarowania.

Głos zabrał snrawozdawca 
generalny planu i budżetu — 
pos. Alojzy Melich tPZPR)

Poseł sprawozdawca stwier­
dził, że osiągnięte w ub. r.

Poznań, wtorek 24 czerwca 1980

wyniki są w dużym stopniu 
zróżnicowane. Przy niewyko­
nywaniu licznych zadań pro­
dukcji materialnej, na ogół po­
myślnie realizowane były spo­
łeczne zadania zawarte w pla­
nie na ub. r. Mimo narasta­
jących trudności gospodar­
czych zadania społeczne były 
traktowane jako cel nadrzęd­
ny.

Poseł powiedział, że sytua­
cja. która powstała w ub. r. 
determinuje również w wyso­
kim stopniu warunki działa­
nia w br Mówiąc o wnioskach, 
jakie wynikają na rok bieżą­
cy podkreślił, że podstawowe 
i najpilniejsze zadania naszej 
gesn^dar'.; to jej zharmonizo­
wanie, łagodzenie dyspropor­
cji makroekonomicznych, dą­
żenie do równowagi zewnętrz­
nej i wewnętrznej, podniesie­
nie poziomu efektywności gos­
podarowania. Potrzebom tym 
— powiedział A. Melich — wy 
chodzi naprzeciw projekt uch­
wały Sejmu o zadaniach do- 
tvczących realizacji NPSG na 
rok bieżący, niektórych w nim 
zmianach i potrzebie zwięk­
szenia efektywności gospoda­
rowania. Poseł szerzej omówił 
główne kierunki tej uchwały.

Kreśląc najważniejsze dzia­
łania. jakie należy obecnie po- 
dcmować. poseł zwrócił zwła 
szcza uwagę na te. które zmie 
rzają do doskonalenia kierun­
ków rozwoju naszej gospodar­
ki - uwzględnieniem potrzeb i 
możliwości naszego handlu za 
granicznego oraz zmian w 
strukturze potrzeb społecz­
nych. doskonalenia systemu 
funkcjonowania gospodarki, u- 
sprawniania prscy organizacji
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gospodarczych i władz gospo­
darczych, dotarcia' z wnioska­
mi na stanowiska pracy każde 
go pracownika.

W obecnym 5-leciu produk­
cja przemysłowa wzrośnie o 
prawie 750 mld zł, wybuduje­
my o 300 000 mieszkań więcej 
i większych niż w ubiegłej 5- 
latee. stale też wzrastają fun­
dusze świadczeń społecznych i 
dochody ludności. Pod warun 
k ern. że wyciągniemy wnioski 
z analizy rozwoju naszej gos­
podarki. a w szczególności pod 
niesiemy poziom efektywności 
^^podarowania — po-wiedział 
poseł — jesteśmy w stanie 
przygotować dogodne warunki 
dla dalszego rozwoju snołecz- 
nc-acsoodarezego kraju w przy 
szłe.i 5-la+ce. Konieczne jest 

skoncentrowanie się na dal­
szej realizacji' uchwał Vllt 
Zjazdu PZPR, które określają 
zadania i warunki naszej dal­
szej pracy.

Bezpośrednio po wystąpie­
niu posła — sprawozdawcy, za 
brał głos wicepremier, prze 
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów’ — 
Tadeusz Wrzaszczyk. W imie­
niu rządu przedstawił on nie­
które problemy związane z 
realizacją zadań ubiegłorocz­
ny ch i na tym tle scharaktery 
zował przesłanki przedłożonej 
Sejmowi uchwały.

Oceniając dotychczasowe wy 
nikł w I półroczu br./ mówca 
stwierdził, że na wielu odcin­
kach działalności gospodarczej

Dokończenie na str. 2

W lutym 1981 -
23 czerwca odbyło się ple­

num Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Referat wygłosi! 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew. Plenum pod 
jęło decyzję o zwołaniu kolej­
nego, XXVI Zjazdu KPZR na 
23 lutego 1931 r. W uchwale na 
ten temat, przyjętej przez ple 
num określa się porządek 
dzienny Zjazdu. Przewiduje on 
referat sprawozdawczy KC 
KPZR o aktualnych zadaniach 
partii w dziedzinie polityki 
wewnętrznej i zagranicznej, 
który przedstawi Leonid Breż­
niew. Podstawowe kierunki 
rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego ZSRR na lata lP8i— 
1985 zreferuje premier Alek- 
siej Kosygin. Zjazd wysłucha 
także sprawozdanie Central­
nej Komisji Rewizyjnej i do­
kona wyboru centralnych orda 
nów partii. Uchwała określa 
normę reprezentacji na Zjazd: 
jeden delegat na 3350 członków 
partii. Ustala także zasady wy 
boru delegatów.

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister spraw za 
granicznych ZSRR Andriej 
Gromyko wygłosił na plenum 
referat „O sytuacji międzyna­
rodowej i polityce zagranicz- 
nej Związku Radzieckiego”. W

Weneckie spotkanie „na szczycie”
7 krajów zakończyło obrady

..Po powrocie do swych kra­
jów zwrócimy sie do naszych 
społeczeństw z wezwaniem do 
nowych wyrzeczeń”. Te sło­
wa, zawarte w deklaracji zło 
żenei dziennikarzom na zakon 
ozenie ob-ad 7 najbardziej u- 
o.Tcmy; łowionych krajów za­
chodnich ’ orze? prezydenta 
USA, Jimmy Cartera, najle­
piej oddają nastroje, z jakimi 
rozstała się po 2-dniowych no 
radach w Wenecji, szefowie 
państw i rządów: Francji. Ja- 
ponii, Kanady. RFN, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Włoch. Deklaracja koń 
cowa wydana 23 bm. no zakoń 
czemu ob^ad na 12 stronach o- 
rnawia „ogromne trudności 
ekonomiczne” przed którymi 
na skutek wielu przyczyn stod 
cały świat kapitalistyczny i 
stwierdza, że można je będzie 
przezwyciężyć jedynie na dro­
dze szerokiej współpracy, któ 
ra powinna również — jak 
wskazał na konferencji praso­
wej przewodniczący obradom 
premier Włoch Antonio Cossi- 
ga — objąć kraje socjalistycz­
ne.

Jedna trzecia komunikatu 
jest poświęcona problematyce 
energetycznej Wskazuje się 
na konieczność zredukowania 
w okresie obecnego 10-lecia o 
40 procent spożycia ropy na

XXVI Zjazd KPZR 
dyskusji nad oba referatami 
aa brało głos 9 mówców.

☆
Leonid Breżniew, nawi^w- 

jąc do sprawy zwołania XXVI 
Zjazdu KPZR, sfcwiewfafls 
każdy Zjazd otwiera nowe 
horyzonty przed naszą parnią 
i krajem. Jestem przekonany, 
że taki będzie również naj­
bliższy Zjazd. Wraz z rozwo­
jem kraju zwiększa się stopiteń 
złożoności i skala zadań w po 
Etyce wewnętrznej. Wiele wy 
sitku wymaga każdy krok w 
uzdrawianiu sytuacji między­
narodowej. Agresywne koła 
imperialistyczne usiłują wy­
wierać nacisk na Związek Ra­
dziecki, na pozycje socjalizmu 
jako całości. Jednak ich daia- 
łania w tym kierunku od po­
czątku ponoszą fiasko. W roe 
st rzygającym stopniu wiąże 
się to z tym, że niepomiernie 
wzrósł potencjał gospodarczy i 
obronny Kraju Rad, jeszcze 
trwalsza stała się . jedność na­
szego społeczeństwa. Wielką 
rolę odegrało to, że wykazać 
my wytrwałość i konsekwen­
cje. nie pozwoliliśmy sprowa­
dzić s:e z kursu, określonego 
na XXIV i XXV Zjeździe 
KPZR — stwierdzi? L. Breż­
niew. Nasza linia została okre
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jednostkę przyrostu produk­
cji.

W dokumencie końcowym 
„szczytu” weneckiego brak ja 
kichkolwiek akcentów polity­
cznych. W tej sprawie ograni­
czono się do opublikowanej 22 
bm. deklaracji potwierdzającej 
znane stanowisko Zachodu w 
kwestii Afganistanu oraz do 
apelu o pomoc dla uchodźców.

Kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt, oświadczył, ie w eza 
sie pobytu w Wenecji prze pro 
wadził konsultacje poprzedza- 
jące jego wizytę w Moskwie, 
że będzie mógł w ezaeie tej 
wizyty reprezentować „także 
stanowisko pozostałych krajów 
obecnych w Wenecji”, choć 
nie podjęto w tej sprawie żad 
nych decyzji. . ,

Prezydent J. Carter nśe 
wspomniał w ogóle o tych kon 
sultaćjach. podobnie jak inni 
szefowie delegacji, poza węzy 
den tern Francji.

Wielu obserwatorów sadzi, 
że rozmowy jakie przeprowa­
dził prezydent J. Carter f jego 
na j bl iżs i ws półpraeownicy,
przekonały go. iż kontynuowa 
nie aktualnej, nieprzejednanej 
polityki USA w odniesieniu do 
stesunków Wschód — Zachód 
i odprężenia nie będzie możli­
we. (PAP)

S. Gandhi zginął w katastrofie lotniczej
Sanjay Gandhi, 33-łetni mło 

dszy syn premiera Indii Indi 
ry Gandhi, mianowany przez 
nią 13 bm. jednym z sekreta­
rzy generalnych Partii Kon­
gresowej, zginął 23 bm. rano 
w Delhi w katastrofie lotni­
czej.

Mały, dwuosobowy samolot, 
w którym oprócz Sanjaya Gan 
dhiego znajdował się jego 
przyjaciel z delhijskiego klu­
bu lotniczego, rozbił sic w 
centrum Nowego Delhi, nieda

Wkrótce budowa 
lotniska sanitarnego w Poznaniu

Za półtora roku poznański 
Zespół Lotnictwa Sanitarnego 
powinien wreszcie korzystać z 
nowoczesnego zaplecza. Do te­
go bowiem czasu zbudowane 
ma być w Poznaniu lotnisko sa 
nitarne, odpowiadające naj­
nowszym wymogom. W tych 
dniach podjęto ostateczną decy 
zję o jego lokalizacji — nieja­
ko na przedłużeniu portu pasa 
żerskiego na Ławicy w kierun 
ku toru samochodowego. Przy 
dzielono już fundusze na ten cel 
i zaczęto opracowywać doku­
mentację (w warszawskim Biu 
rzc Studiów i Projektów Lot­
nictwa Cywilnego). Ma ona być 

leko rezydencji Indiry Gan­
dhi i pałacu prezydenckiego.

Współtowarzysz lotu Sanja- 
ya poniósł także śmierć w wy 
padku.

Sanjay Gandhi był od r. 
1975 przywódcą kongresu mło 
dzieżowego i nieoficjalnym do 
radcą swej matki, zaś od kil 
ku miesięcy uchodził za naj­
ważniejszego po Indirze Gan­
dhi polityka rządzącej Partii 
Kongresowej. Jego zwolenni­
cy widzieli w nim przyszłego 
premiera Indii. (PAP) 

gotowa we wrześniu, po czym 
zaczną sie prace ziemne.

Koszt inwestycji znacznie 
zmniejszy się dzięki wykorzy­
staniu — po odpowiedńńej a- 
daptacji — nie używanej obec 
nie dużej płyty betonowej wraz 
z drogą kołowania. W sąsiedz­
twie stanie pawilon dla ch<?r 
rych (i z zapleczem dla perso­
nelu) oraz hangar dla pojaz­
dów powietrznych. Wszystko z 
lekkiej konstrukcji stąlowcj z 
obudową płyt, produkowanych 
w obornickim „Motalplaście”. 
Jego też brygady oraz poznań­
skiego ..Mostostalu” wykony­
wać będą posz^ze^óln.* 
ty. (Dokończenie na str. 6).

W Japonii

Zwycięstwo
Partii Liberalno 
Demokratycznej
Rządząca nieprzerwanie od 

25 lat Partia Liberalno - De­
mokratyczna pozostała u wła 
dzy w Japonii. PLD odniosła 
nieoczekiwanie zdecydowane 
zwycięstwo w niedzielnych wy 
borach parlamentarnych. W 
poniedziałek ogłoszono w To 
kio wyniki wyborów do Izby 
Reprezentantów — Izby Niż­
szej. Konserwatywna PLD za 
pewniła sobie większość, zdo 
bywając 284 mandaty w 511- 
osobowej izbie.

Wyniki wyborów są dużym 
zaskoczeniem, ponieważ spo­
dziewano się zaciętej walki 
wyborczej, a nawet tego, ie 
PLD nie zdobędzie sąmodziel 
nej większości.

Według oficjalnych danych 
frekwencja wyborcza była 
bardzo wysoka — głosy oddało 
74,57 proc, uprawnionych spo 
śród 81 266 230 wyborców.

W niedzielę odbyły się. po­
nadto częściowe wybory do 
Izbv Wyższej parlamentu ja­
pońskiego. Ich wyniki zpgne 
będą w późniejszym ter -:n:o

PAP

Proces terrorystów
Przed sądem w Mediolanie za­

kończył się w sobotę trwający 
od prawie 4 miesięcy proces 30 
członków terrorystycznych orga­
nizacji włoskich. Corrado Alun- 
ni, jeden z przywódców włoskie 
go podziemia. i jeden z głównych 
organizatorów porwania i •zamor­
dowania Aldo Moro został skaza­
ny na karę 29 lat i 2 miesięcy 
więzienia.

Egzekucja w Iranie
W poniedziałek na mocy wyro 

ku sądu islamskiego stracono w 
Iranie kolejnych 6 osób, oskarżo 
nych o przemyt narkotyków i ich 
rozpowszechnianie. Od chwili pod 
jęcia w ubiegłym miesiącu w Ira 
nie kampanii antynarkotykowej 
na karę śmierci skazano tam już 
przeszło sto osób.

Tydzień solidarności
Premier Zimbabwe, : Robert Mu- 

g: bc, zainaugurował w poniedzia­
łek w Salisbury tydzień soUdar 
ności narodów Zimbabwe i Mo­
zambiku. Wydarzenie, zbiegają­
ce się z 5 rocznicą proklamowa­
nia niepodległości Mozarpńiku, 
symbolizuje braterski sojusz 
dwóch narodów jeszcze do nie­
dawna walczących ramię przy ra­
mieniu przeciwko reżimom kolo­
nialnym i rasistowskim

Ćwiczenia wojskowe USA
Z bazy amerykańskich sił po 

wietrznych Wandenberg w stanic 
Kalifornia wystrzelono w niedzie- 
? balistyczny pocisk rakietowy 
..Minuleman-il’’. Wystrzelenie 
cisku jest częścią ćwiczeń „Glo­

bal Shield 80”, które obecnie pro 
wadzone są przez siły strategicz­
ne Stanów Zjednoczonych. Ucze­
stniczy w nich około 1000 samo­
lotów, w tym ciężkie bombowce 
i kilkanaście tysięcy żołnierzy z 
amerykańskich baz.

W Badenii-Wirtembergii
Według wstępnych informacji 

o wynikach niedzielnych wybo­
rów samorządowych (do rad miej 
skich i gminnych) w Badenii-Wir 
tembergii (w południowo-zachod­
niej części RFN), nie przyniosły 
one niespodzianki. Przypuszczal­
nie utrzyma się tam status quo. 
Jest to kraj rządzony przez 
CDU. W poprzednich wyborach 
lego typu, w 1975 CDU uzyskąła 
38,9 proc, mandatów i taki stan 
posiadania utrzyma, lub nieco go 
zwiększy.

Strzały do studentów
Wojska izraelskie otworzyły w 

poniedziałek ogień do demonstru­
jących studentów arabskich uni­
wersytetu Bir-Zejt, w Ramallah 
na okupoWąnym zachodnim b ze- 
gu To-danu Studenci wyszli ha 
ulice, by dać wyraz swemu obu­
rzeniu z powodu poranienia przez 
żołnierzy, izraelskich 22-letniej A- 
rabki, która wskutek doznanych 
ran zmarła. W wyniku ostrzelania 
demontracji, 5 studentów zostało 
rannych.

Noworodek z probówki
W Melbourne w Australii szczę 

śliwie urodziło się czwarte w hi 
storii światowej medycyny i 
pierwsze w Australii ..dziecko z 
probówki”: Maleńka Candice Eli­
zabeth waży, około 3,5 kg i jest

całkowicie zdrowa. Jej rodzice, 
John i Uinda Reed, zdecydowali 
się na ten eksperyment pomimo 
tego, iż mają już poczętego nor 
malną drogą 4-letniego syna.

Wstrząsy podziemne

W nocy z niedzieli na ponie­
działek w rejonie wybrzeża śród-' 
ziemnomorskiego obserwatorium 
sejsmologiczne w Maladze zareje- 
s^rowało wstrząsy podziemne o- 
sile 4 stopni, według 9-stopnlo- 
wej skali Richtera. Wstrząsy, któ 
rych epicentrum znajdowało się 
w odległości 90 km od Malagi, 
trwały około.trzech sekund. Od­
czuli je .również mieszkańcy pro­
wincji Granada i Almeria oraz po 
łożonego w Afryce północnej hisz 
pańskiego miasta Ceuta.

Zamach w Rzymie

W poniedziałek na jednej z uiic 
rzymskich zastrzelony został pro­
kurator Mario Amato. W ciągu 
ostatnich dwóch lat Amato pro­
wadził większość śledztw związa­
nych z aktami terrorystycznymi 
dokonywanymi przez prawico­
wych ekstremistów neofaszystów 
skich. . Zdaniem policji zamach 
jest dziełem ugrupowania prawi- 
ccwego.

Inicjatywa Madagaskaru
Prezydent Demokratycznej Re- 

publiki Madagaskaru, Didier Rat 
siraka wysunął 22 bm. oficjalnie 
propozycję zwołania w końcu 
przyszłego lub na początku J932 
roku w Anlananariwie konferen­
cji szefów, wszystkich państw, 
których dotyczy problem pokoju 
i bezpieczeństwa - w rejonie Ocea 
nu Indyjskiego.
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coraz bardziej zagra­
ża^.. człowiek. Jego działal­
ność gospodarcza, cywiliza­
cyjna, jego zachłanność w 
zdobywaniu coraz to no­
wych, często tylko doraź­
nych, korzyści stopniowo 
lecz nieuchronnie prowadzą 
do zanieczyszczania środo­
wiska naturalnego, do nie 
odwracalnych zmian' kraj­
obrazowych i wreszcie do 
ograniczania, a nawet tępię 
nia różnych przejawów ży­
cia na ziemi. Niektórzy nie 
zdają sobie nawet sprawy z 
tego, że swoją działalnością 
podcinają gałąź, na której 
wszyscy siedzimy.

Dobrze się więc stało, że 
przed kilkoma dniami od­
była się w Poznaniu sesja 
Miejskiej Rady Narodowej 
poświęcona specjalnie ochro 
nie środowiska, które zwła 
szcza w dużych skupiskach 
miejskich powinno być 
przedmiotem szczególnej tro 
ski. I dobrze, że na tej sesji 
nie owijano wstydliwie 
spraw w bawełnę, przedsta­
wiając obraz, który nie tyl­
ko skłania do zastanowie­
nia, lecz również zmusza do 
przedsięwzięcia energicz­
nych kroków zmierzających 
do ratowania tego, co jesz­
cze można uratoioać i przy­
wrócenia tego, co jeszcze 
przywrócić można.

Nic już wprawdzie nie 
przywróci życia tym dzie­
siątkom, a może nawet set­
kom drzew, które padły pod 
toporami budowlanych lub 
drogowców i tych, które 
zniszczyła w nadmiarze uży 
wana sól. Nic nie poradzi­
my na to, że powietrze w 
w każdym dużym mieście 
nie będzie miało tej świe­
żości. co powietrze na wsi, 
a w Poznaniu hałas będzie 
większy niż w małych aglo­
meracjach. Nigdy już nasze 
rzeki nie staną się tak czy­
ste, jak były przed dziesią­
tkami lat. Trzeba jednak 
zrobić wszystko, by każde 
drzewo chronić, jakby to 
był ostatni egzemplarz wy­
mierającego gatunku, o ci­
szę i świeżość powietrza 
troszczyć się bardziej niż 
dotychczas, a czystości wód 
strzec, pamiętając o ich ży­
ciodajnym znaczeniu. Nieste 
ty. nie zawsze przestrzegamy 
tych zasad, choć teoretycz­
nie wszyscu głosimy ich 
słuszność. Działajmy wiec 
rozważnie, pamiętając, że 
od czystości naturalnego 
środowiska zaleźa nasze 
zdrowie \nasze życie.

SymnoTium 
polsko-RFN-owskie

23 bm. rozpoczęio się w War 
szawie dwudniowe sympozjum 
naukowo-techniczne nt. roz­
woju elektryki w RFN zorga­
nizowane .przez stowarzysze­
nia Elektryków Polskich oraz 
Elektryków Niemieckich (VDE). 
Obrady sympozjum — toczą­
ce się w sekcji energetycznej 
i telekomunikacyjnej — są 
okazją do wymiany doświad­
czeń pomiędzy specjalistami 
obu krajów. (PAP)

Obrady Sejmu
Dokończenie ze str. I 

odnotowywane są pozytywne 
zjawiska; zaawansowana jest 
realizacja planu produkcji 
przemysłowej, wysoka jest dy 
namika eksportu, zmniejszyły 
się kłopoty z energetyką i 
transportem. Sytuacja pozosta 
je jednak nada] złożona nie 
tylko pod wpływem wyników 
roku 1979. a także wskutek 
zmian w sytuacji międzynaro 
dowej; mamy do czynienia z 
mniej dla nas pomyśtoyhn w- 
kładem warunków na między­
narodowym rynku towarowym 
i finansowym.

Wicepremier szeroko omó­
wił kroki podejmowane przez 
rząd w celu przeciwstawienia 
się trudnościom w sytuacji 
gospodarczej.

Podjęto decyzję o zwiększe­
niu zadań eksportowych, sty­
mulując rozwój produkcji eks 
portowej.

Podjęto prace nad stworze­
niem systemu sterowania pro 
dukcją przemysłową i zacieś­
nienia współpracy miedzy 
przemysłami, zwłaszcza w dzie 
dżinie kooperacji i zaopatrze­
nia, Zintensyfikowano prace 
nad doskonaleniem norm pra­
cy i norm zużycia materiałów7.

Opracowano wielostronny 
program oszczędnościowy.

Przygotowano program 
zmian cen zaopatrzeniowych.

Uzasadnił on następnie po­
trzebę zmian niektórych zadań 
tegorocznego planu narodowo- 
gosoodarczego. w sposób, który 
stworzy szansę przyspieszenia 
procesu harmonizacji rozwoju 
gospodarki. Maksymalne wy­
siłki skoncentrowane zostaną 
na rzecz uzyskania już w br. 
dodatniego salda obrotów w 
handlu zagranicznym. Propo­
nowane zmianv w handlu za­
granicznym wpłyną w pewnym 
stopniu na poziom i strukturę 

• produkcji przemysłowej.
Całokształt sytuacji gospo­

darczej — stwierdził w swym 
wystąpieniu wicepremier Wrza 
szczyk — wymaga we wszys­
tkich ogniwach naszej gospo­
darki szczególnego wysiłku w 
celu poprawy efektywności, a 
przede wszystkim zmniejszenia 
zużycia materiałów, pełniejsze­
go zaangażowania nauki i po­
stępu technicznego w tym za­
kresie.

Założeniem przedstawionej 
Sejmowi uchwały — stwier­
dził na zakończenie wicepre­
mier — jest zapewnienie po­
stępu w harmonizacji gospo­
darki. Służy temu: radykalna 
poprawa salda obrotów w 
handlu zagranicznym, udosko­
nalenie struktury produkcji 
przemysłowej, stworzenie wa­
runków dla lepszego skoordy­
nowania zadań poszczególnych 
jednostek gospodarczych, co 
pozwoli skuteczniej przezwy­
ciężać napięcia pojawiające 
się zwłaszcza w zaopatrzeniu 
materiałowym i uzyskiwać wyż 
sza dyscyplinę realizacji za­
dań.

Nąd sprawozdaniem Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu 

i Finansów z wykonania Na­
rodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego i budżetu pań­
stwa za ubiegły rok rozpoczęła 
się dyskusja poselska. Jako 
nćerwszy zabrał głos pos. Józef 
Barecki CPZPR), który skoncen 
trował sie na za?adn?eniach 
związanych z dalszym rozwo­
jem naszego handlu zagranicz­
nego.

W dyskusji zabrali następ­
nie głos posłowie: Krystyna 
Jandy-Jęndrośka (bezp.), Wal­
demar Michna (ZSL) i Woj­
ciech Kętrzyński (bezp. ChSS).

Podikreślili potrzebę zwięk­
szenia efektywności gospoda­
rowania w br. i podejmowa­
nia wysiłków w celu pełnego 
wykorzystania możliwości 
wzrostu dochodu narodowego.

Po przerwie kolejnymi mów 
cami byli: pos. Barbara Ko- 
ziej-Żukowa (SD), pos. Zenon 
Komender (bezp. PAX) i pos. 
Tadeusz Rostkowski (PZPR).

Szereg problemów związa­
nych z dalszym rozwojem na­
szej gospodarki i sprawami so 
cjalnymi poruszyli w debacie 
poselskiej kolejni mówcy — 
posłowie Jerzy Ozdowski 
ibezp. ..Znak”) i Ryszard Aj- 
sznerski (PZPR)

Pos. Jerzy JÓźwiak (SD) mó 
wiąc o wynikach ub. roku 
stwierdził. iż w ich ocenie, a 
także aktualnych uwarunko­
wań i perspektyw, nie można 
pominąć dokonań ostatnich 9 
lat.

Oceniając sytuację rynkową, 
poseł powiedział, iż zaniepoko­
jenie musi wywoływać fakt 
niewspółmiernego do możliwo­
ści gospodarki wzrostu oczeki 
wań wielu środowisk dotyczą­
cych dalszego bardzo szybkie­
go podnoszenia póziomu zamoż 
ności.

Poseł Bronisław Owsianik 
<ZSL) wskazał na potrzebę 
podejmowania zdecydowanych 
i aktywniejszych działań w ce­
lu przezwyciężania napięć i 
trudności w naszej gospodar­
ce. Odnosząc te sprawy do pro 
błamów rolnictwa, podkreślił 
m. in.. że nadrzędnym zada­
niem wynikającym z obecnej 
sytuacji gospodarczej kraju 
jest zrównoważenie handlu za 
granicznego w obszarze gospo 
darkl żywnościowej.

W imieniu Klubu Poselskie­
go PZPR poparcie dla przędło 
żonych izbie projektów u- 
chwał wyraził pos. Józef Piń- 
kowski. Mówca wskazał, że 
istotą rządowych propozycji 
jest: lepsze dostosowanie pro­
dukcji i zadań zakładów pra­
cy do potrzeb oraz aktualnych 
możliwości zaopatrzeniowych 
ze źródeł krajowych i impor­
tu; zwiększenie zdolności eks­
portowych gospodarki przy 
równoczesnym pogłębieniu ra 
cjonalteacji importu, tak. by 
móc osiągnąć już w br. dodat­
nie saldo obrotów towarowych 
z zagranicą; zwiększenie wy- 
mesów dotyczących efektywno 
ści ponrzez leosze wykorzysta 
nie czynników produkcji i po­
głębienie oszczędności.

Poseł podkreślił, że realiza­
cja planów społeczno-gospodar 
czego rozwoju uzależniona jest 
od zbiorowego wysiłku i ak­
tywności ludzi pracy, od u- 
powszechniania rzetelnej wie­
dzy o stanie naszej gospodar­
ki. dysponującej ogromnym 
potencjałem i możliwościami

Sejm zatwierdził sprawozda 
nia rządu i udzielił mu abso­
lutorium za rok ubiegły. Izba 
podjęła uchwale o zadaniach 
dotyczących realizacji Narodo 
wego Planu Społeczno-Gospo­
darczego na 1980 r., niektó­
rych w* nim zmianach i potrze 
bie zwiększenia efektywności 
gosnodarowania.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego zabrał głos pre­
mier Edward Babiuch. W 
związku z nowymi zadaniami 

stawianymi przed resortem 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych, zwła­
szcza zaś potrzebą .podniesie­
nia efektywności budownictwa 
przemysłowego i mieszkanio­
wego, premier zaproponował 
powołanie Edwarda Barszcza, 
prezydenta miasta Krakowa, 
na stanowisko ministra bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowalnych.

Premier wniósł jednocześnie 
o odwołanie Adama Glazura 
z funkcji ministra budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych, wyrażając mu 
podziękowanie za pracę na 
tym stanowisku.

Sejm zaakceptował propo­
zycje Edwarda Babiucha.

W następnym punkcie po­
rządku dziennego posłowie wy 
słuchali odpowiedzi na interpe 
lacje i zapytania poselskie. Na 
interpelację posła Henryka O- 
rzechowskiego (ZSL) dotyczą­
cą rozbudowy wiejskich wodo 
ciągów i melioracji gruntów 
rolnych oraz, planów poprawy 
sytuacji w tej dziedzinie w naj 
bliższych latach — z upoważ­
nienia prezesa Rady Mini­
strów — odpowiedział I zastęp 
ca ministra rolnictwa — Ste­
fan Z a Wodziński. Podkreślił 
o»n, że postęp w tych dziedzi­
nach jest duży, ale nadal nie 
zaspokaja potrzeb, które są 
ogromne. Dlatego też te kierun 
ki inwestowania resort uzna je 
za priorytetowe.

Poseł Elżbieta Rutkowska 
(PZPR) zwróciła się o wyjaś­
nienie sprawy nadmiernej emi 
sji pyłu, stężenia dwutlenku 
siarki oraz mgły smołowej na 
terenie okręgu Kędżierzyn— 
Koźle. Odpowiadając na inter­
pelację minister administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowsika — Józef Kępa o- 
świadczył m. jn.. że ostatnio 
podjęta została decyzja o wy­
rażeniu zgody na zakończenie 
budowy w Zakładach Chemicz 
nych ,.Blachownia” elektrofil­
trów mokrych dla likwidacji e- 
misji mgły smołowej.

Na interpelacje posłów: Aloj 
zego Bryla (SD) dotyczącą 
działań mających zapobiec ne­
gatywnym skutkom niedoboru 
energii elektrycznej oraz stra­
tom jej w sieciach przesyło­
wych oraz posła Sylwestra Za 
wadzkiego (PZPR), który zwró 
cił się o wyjaśnienie czy za­
mierza się budowę kopalni od 
krywkowej w okolicach Pozna 
nia — odpowiedzi udzielił mi­
nister energetyki i energii ato 
mowej — Zbigniew Bartosie­
wicz. Stwierdził on, że w br. 
program remontów urządzeń 
energetycznych jest wyższy o 
10 procent niż w roku ubie­
głym. W związku z tym oce­
nia się, że ograniczenia w do­
stawach prądu od września 
mogą być konieczne, ale będą 
niższe co najmniej o 50 pro­
cent w stosunku do anaiogicz 
nego okresu ubiegłego roku. 
Jeśli zaś chodzi o rozwój wy­
dobycia węgla brunatnego — 
to do roku 2000 wzrosnąć ono 
ma kilkakrotnie, z tym że kom 
pleksowa analiza dotycząca e- 
wentualnej eksploatacji jego 
złóż w rejonie Poznania będzie 
znana dopiero po 1985 r.

Posiedzenie wznowione zo­
stanie 24 bm. o godz. 10. Te­
matem wtorkowych obrad bę­
dzie informacja ministra 
snraw zagranicznych o niektó­
rych problemach sytuacji mię 
dzynarodowei i polityki zagra­
nicznej PRL. (PAP)

O ZADANIACH DOTYCZĄCYCH REAMZACM 
NPSG NA 1980 ROK, NIEKTÓRYCH W NIM 
ZMIANACH I POTRZEBIE ZWĘSZENIA EFEK­

TYWNOŚCI GOSPODAROWANIA

Uchwała Sejmu
(SKRÓT)

Sejm PRL, uwzględniając mniej korzystne wyniki dzia­
łalności gospodarczej w 1979 r. oraz sytuację w dziedzinie 
rolnictwa, handlu zagranicznego, sytuację pienięzno-rynko- 
wą, budownictwa mieszkaniowego i efektywności gospoda­
rowania oraz biorąc pod uwagę trudniejsze pi zesłanki w re­
alizacji zadań społeczno-gospodarczych w 1980 r. uzna je 
za niezbędne podjęcie aktywnych działań przez wszystkie 
jednostki gospodarcze, administracyjne, organizacje społecz­
ne i samorządowe w celu rozwiązywania występujących 
trudności i eliminowania wpływu niekorzystnych warunków 
na rozwój gospodarki.

W uchwałę sejmowej wskazuje się w szczególności na 
konieczność dążenia do uzyskania lepszej od założonej w pla­
nie efektywności gospodarowania, a zwłaszcza obniżenia ko­
sztów produkcji, w tym materiałowych, lepszego wykorzy­
stania czasu i poprawy organizacji pracy, poprawy jako­
ści wyrobów i usług, obniżenia materiałochłonności i fm- 
portochło-nności, szerszego wykorzystania surowców wtó®- 
nych i odpadowych.

Konieczne są: uzyskanie dodatniego salda handlowego 
szczególnie w obrotach z państwami zaliczonymi do II ob­
szaru płatniczego, co wymaga dodatkowej podaży towarów 
na eksport, racjonalizacji importu, wzmocnienia dyscypii- 
ny realizacji planu, większej poprawy harmonizacji działal­
ności gospodarczej.

Wszystkie te działania w II półroczu br. powinny zapew­
nić bardziej korzystne warunki dla realizacji zadań okre­
ślonych przez VIII Zjazd PZPR na lata 1981—1985.

Sejm uznaje za celowe dostosowanie do aktualnych wa­
runków zadań i środków w NPSG na 1980 r. dla poszcze­
gólnych dziedzin gospodarki.

Zakłada się zwiększenie eksportu towarów, usług i budow­
nictwa o 1,3 mld zł dew. oraz zmniejszenie importu towarów, 
usług i budownictwa o 2,7 mld zł dew.

Uwzględniając możliwości zaopatrzenia w surowce, ma­
teriały oraz elementy kooperacyjne z produkcji krajowej 
i importu, Sejm stwierdza w uchwale, że wzrost produkcji 
przemysłowej powinien wynieść 2—3 procent. W tym cela 
niezbędne jest zwiększenie wykorzystania posiadanych ma­
teriałów dla wykonania użytecznej produkcji, jak też zwięk­
szenie produkcji nie angażując importowanych surowców 
i materiałów.

Przyjmuje się, że produkcja globalna rolnictwa w br. 
osiągnie poziom 667—671 mld zł.

Zakłada się, że wartość robót budowlano-montażowych 
z planu inwestycyjnego w gospodarce narodowej osiągnie 
kwotę ok. 332 mld zŁ

Zakłada się, że wzrost wydajności pracy w przemyśle wy­
niesie 2,5—3 procent, a w budownictwie 4 procent.

W uchwale stwierdza się, że Rada Ministrów w oparcie 
o ocenę Sejmu dotyczącą przebiegu realizacji zadań budow­
nictwa mieszkaniowego w br. podejmie decyzje mające na 
celu dostosowanie zadań do możliwości realizacyjnych, 
zwracając przy tym uwagę na poprawę jakości wykonawstwa 
mieszkań i budowy obiektów towarzyszących oraz prawi­
dłowość rozliczeń inwestorów z przedsiębiorstwami budo 
wlanymi według stanu na dzień 31 grudnia 1980 r. (PAP)

Zebrania klubów poselskich
23 bm., przed posiedzeniem 

Sejmu, odbyło sdę — pod prze­
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
PZPR Andrzeja Werblana — 
zebranie Klubu Poselskiego 
PZPR. Posłowie zapoznali się 
z przedstawioną przez zastę­
pcę członka Biura Polityczne­
go, sekretarza KC PZPR Józe­
fa Pińkowskiego informacją 
dotyczącą niektórych aktual­
nych problemów naszej gospo­
darki narodowej, a zwłaszcza 
potrzeby harmonizowania i 
zwiększenia efektywności -go­
spodarowania. Omówiono rów­
nież sprawy związane z bieżą­
cym posiedzeniem Sejmu.

Na zebraniu Klubu Posel­
skiego ZSL, w którym wziął

Spotkanie w Trypolisie
W poniedziałek ministrowie 

spraw zagranicznych państw 
Frontu Odnowy z Algierii. Sy 
rii. Libii. Jemenu Południowe­
go i przedstawiciel OWP od­
byli w stolicy Libii, Trypo­

udział prezes NK ZSL Stani­
sław Gucwa, omówiono węzło­
we problemy gospodarki pa­
szowej. Przewodniczący klubu 
Longiin Cegielski przedstawił 
zadania związane z realizacją 
tegorocznego planu. Podjęto 
problematykę związaną z po­
rządkiem dziennym sejmowych 
obrad.

W zebraniu Klubu Poselskie­
go SD uczestniczył przewodni­
czący CK SD — Tadeusz W. 
Młyńczak. W toku obrad, któ­
rym przewodniczył wicemarsza 
lek Sejmu Piotr Stefański, o- 
mówiono sprawy związane z 
posiedzeniem Sejmu oraz bie­
żącą działalnością klubu.

PAP

lisie, nadzwyczajne spotkanie, 
poświęcone omówieniu sytu­
acji powstałej po ogłoszeniu 
przez Egipt stanu wyjątkowe 
go w rejonach graniczących 
z Libią. (PAP)

KRONIKA DNIA __•____ ..... .... . . -
XVI ZJAZD SPÓŁDZIELCZOŚCI SAMOPOMOCOWEJ

Prawie 150 delegatów gminnych spółdzielni oraz spółdzielni mleczar­
skich, ogrodniczo-pszczelarskich. pszczelarskich i transportu wiej* 
skiego, zrzeszonych w Wojewódzkim Związku Spółdzielni Rolniczych 
w Poznaniu, obradowało wczoraj na XVI Zjeżdzie WZSR. Przybyli 
nań m. in. sekretarz KW PZPR — Czesław Galgan. sekretarz WK ZSL 
— Tadeusz Zając, wicewojewoda — Ryszard Cmielewski. Zebrani za­
poznali się z pracą spółdzielni w minionych 2 latach oraz z przedsta­
wionymi przez prezesa wojewódzkiego związku, Stefana Urbaniaka, 
kierunkami dalszego rozwoju społeczno-gospodarczego spółdzielni 
działających na wsi i dla wsi. Dyskutanci akcentowali konieczność 
lepszego wykorzystania posiadanego potencjału, większej efektywno­
ści gospodarowania oraz podniesienia dyscypliny. Poznańska WZSR 
zajmuje IV miejsce w kraju.

Zjazd wybrał nową Radę Nadzorczą, na czele której stanął ponow­
nie Damian Zieliński, a ponadto — 29 delegatów na Kongres CZSR.

, (zd)

Proces
o szpiegostwo

23 bm. przed sądem War­
szawskiego Okręgu Wojskowe 
go rozpoczął się proces przeciw/ 
ko Leszkowi Chrostowi, lat 47. 
byłemu wicedyrektorowi de­
partamentu w Ministerstwie 
Przemysłu Maszyn Ciężkich i 
Rolniczych, oskarżonemu o 
działalność szpiegowską na 
rzecz jednego z wywiadów 
państw NATO. (PAP)

telefonydonoszą
•

• W Chodzieży kierujący „Fia­
tem” 125p z nie ustalonych przy­
czyn wjechał na chodnik a następ 
nie uderzył w drzewo. Finał tra­
giczny, gdyż kierowca odniósł tak 
ciężkie obrażenia, że w drodze do 
szpitala zmarł. ■

0 W rejonie ulic Zamenhofa i 
Majakowskiego w Poznaniu do­
znał ciężkich obrażeń mężczyzna, 
który w momencie gdy przebiegał 
przez jezdnię w miejscu niedozwo 
lonym wpadł pod tramwaj linii 
„12”.

© Na odcinku między miejsco­

wościami Lasowice-Długie Stare w 
województwie leszczyńskim trak­
tor wpadł na niestrzeżonym prze­
jeździć kolejowym pod przejeż­
dżający pociąg. Traktorzystę prze 
wieziono w ciężkim stanie do 
szpitala, natomiast ciągnik zo­
stał kompletnie rozbity. Straty 
szacuje się na 70 000 zł.
• Na trasie Rogoźno — Ryczy­

wół w województwie pilskim wje 
chał do rowu 1 przekoziołkował 
samochód marki „.Fiat” 12«p Pa­
sażer odniósł ciężkie obrażenia 
Przyczyną wypadku była nieostroż 
na ja^da kierowcy.

© W Topoli Wielkiej w pobliżu 
Ostrowa zderzyli się dwaj motoro­
werzyści. Jeden z nich doznał 
obrażeń.

e W Kole została potrącona 
przez motocykl przechodząca przez 
jezdnię kobieta. Stwierdzono u 
niej urazy głowy i ogólne potłu­
czenia . (b)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tu tu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wiełkopoi- 
sce dzisiaj zachmurzenie umiarko 
wane i duże, miejscami przelotne 
c nady i burze

Temperatura minimalna od Mdo 
13 stopni, maksymalna od 20 do 
22 stopni.

Wczoraj o godz. 1*7 notowano: 
w Lesznie 14 stopni, w Poznaniu 
16, w Pile 17, w Koninie 21, w 
Kaliszu 22 stopnie. Ciśnienie 75® 
mm czyli 1000 hPa.
vwvwmwwwwvww

Dzisiejszy serwis kiformocyjny 
■'t>rocowo< Włodzimierz Branlecki

„G t O S WIELKOPOLSKI” -DZENNK ROBOTNCZEJ S P O t D Z E L N • WYDAWNICZEJ ,P R A S A - K S ' ^2 K A - RU C H": POZNAN UL GRUNWALDZKA t?
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań 

Redaguje kolegium:
Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
(zastępca red. naczelnego), Tadeusz Kaczmarek (sekre­
tarz redakcji), Eugeniusz Cofta, Zdzisław Kandziora, 

Zbilut Sęk.

Wydawca: Poznańskie Wydawructwo Prasowe RSW Teielony 600-41 łączy 
wszystkie dZ‘Oły Dział łączność- z czytelnikom 665-718 Sekretariat red naczel­
nego 454-09 Zastępco ea naczelnego 665-718 Sekretarz 'edakcj 648-85 
Dział intormocj 665-939 Dział sportowy 648-45 Redakcja nocno 430-73. 453-31. 
Biuro Oploszeń Grunwoidzko 19 60- 7K Ooznoń teł 665-916 Zo treść term n 
dujki. ogłoszeń redakcio rne odpowiadc Druk; PZG 'm M Kasorzako Poznań

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa—Książka—Ruch" ckoz urzędy pocztowe i dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) ooprzedzoiacego okres orenumeroty: no miesiąc 

(26 zl) kwartał (78 zł) półrocze (156 zł) 
indeks n» 35028 T-l
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Po prostu: sprawiedliwiej
W ślad za Uchwałą VIII 

Zjazdu — rząd przy­
pomniał słowo SPRA 

WIEDLIWIEJ. Oświadczenie 
rzecznika rządu w odniesie­
niu do tej kwestii brzmiało 
jak następuje: „Rząd stoi na 
stanowisku, że rozdział miesz 
kań powinien być prowadzo­
ny na podstawie jasnych kry 
teriów, ze szczególnym uwz­
ględnieniem potrzeb rodzin 
znajdujących się w trudnych 
warunkach mieszkaniowych, 
rodzin wielodzietnych, mło­
dych małżeństw, a także robo 
tników i pracowników przodu 
jących w pracy zawodowej”. 
Dalej rząd sprecyzował odpo­
wiednie zadania dla resortów, 
urzędów wojewódzkich i spół 
dzielczości mieszkaniowej.

SPRAWIEDLIWIEJ: mówi­
ło się też — co znamionuje rzu 
cającą się w oczy konsekwen 
cję — na inauguracyjnym po 
siedzeniu Sejmu PRL. ”

¥
Do sprawiedliwości nikogo 

nie trzeba namawiać, gdyż po 
czucie sprawiedliwości ma każ 
dy człowiek zakodowane w 
swoich genach. I nie wchodząc 
w szczegóły można i należy 
tylko skwitować ten bądź co 
bądź osobliwy przypadek sta­
rym łacińskim przysłowiem. 
Nihil est facilius factu quam 
iniuria. Nic nie ma łatwiejsze 
go do uczynienia niż krzywda. 
Czyż to nieprawda? Tak zwa­
na święta prawda? Czynienie 
krzywdy jest rzeczą najłat­
wiejszą.

Z tych względów — choć to 
wydaje się zgoła banalne — 
należy tak często mówić o 
sprawiedliwości.

Sprawiedliwość czynić naj­
trudniej.

Dlatego, jak sądzę, rząd 
przypomniał to słowo i do te

Poznańskie centra uczelniano-przemysłowe

Będzie więcej
W Poznaniu trwają przy 

gotowania do powoła 
nia dwóch centrów u- 

czelniano - przemysłowych: 
zajmującego się sprawami pro 
dukcji, konserwacji i wyko­
rzystania własnych pasz oraz 
zagadnieniami meblarstwa. 
Zgodnie z Uchwałą Rady Mi­
nistrów z 30 marca ubiegłego 
roku centrum może być utwo 
rzone w przypadkach, gdy ist 
nieje potrzeba rozwiązywania 
w sposób kompleksowy zadań 
badawczych, rozwojowych i 
dydaktycznych, służących 
przyspieszeniu społeczno - go 
spodarczego rozwoju określo­
nych gałęzi gospodarki narodo 
wej, a jego powołanie służyć 
będzie pełnemu wykorzysta­
niu kadry uczelni, placówek 
PAN oraz resortowych jedno 
stek naukowo - badawczych.

Zespół Uczelniano - Przemy 

go — nieprzypadkowo — w od 
niesieniu do mieszkań, do ich 
rozdziału, do podziału między 
tych, którzy ich najbardziej 
potrzebują, i między tych, któ 
rym się należą w pierwszej ko 
lejności. Pewien czytelnik — 
jakby wychodząc naprzeciw 
inicjatywie rządowej — na­
pisał do nas: jeżeli nie można 
budować jeszcze więcej, to 
przynajmniej dzielmy spra­
wiedliwiej. Otóż właśnie to. 
W tym również istota rzeczy. 
Oczywiście ze sprawiedliwo­
ści mieszkań się nie buduje, 
a dzięki samej sprawiedliwo­
ści mieszkań nie przybędzie, 
lecz na pewno sprawiedliwszy 
podział może i powinien się 
przyczynić do szybszego likwi 
dowania głodu mieszkaniowe­
go, do poprawienia losu wielu 
rodzinom.

Zgodnie z zaleceniami rzą­
du wszędzie tam, gdzie właś­
nie dzieli się mieszkania, pod 
jęto pracę nad przeglądem, a 
także precyzowaniem kryte­
riów rozdziału. Jedno można 
powiedzieć wyraźnie: na pew 
no jakaś pula mieszkań jest 
rozdzielana przy zastosowaniu 
dość liberalnych względnie 
elastycznych kryteriów. I w 
tych okolicznościach o powsta 
wanie poczucia niesprawiedli 
wości nietrudno. W tych oko­
licznościach •—■ powtórzmy za 
starożytnymi — krzywdę czy 
nić jest najłatwiej.

*
Chciałbym — wychodząc z 

tej sprawy — pokusić się o 
pewne uogólnienie.

Walka o sprawiedliwość mię 
dzy nami, walka o sprawiedli 
we stosunki międzyludzkie to 
czy się w wielu płaszczyznach. 
Mieszkania — to tylko frag­
ment. Wycinek, cząsteczka. W 
naszej walce o postępy spra­

pasz i mebli
słowy Produkcji, i Wykorzysta 
nia Pasz w Gospodarstwach 
Rolnych powstanie w wyniku 
porozumienia Akademii Rol­
niczej i Zjednoczenia Państwo 
wych Przedsiębiorstw Gospo­
darstw Rolnych w Poznaniu. 
Pierwszym etapem przygoto­
wań do utworzenia tego zespo 
łu będzie zorganizowanie mo 
delowego gospodarstwa rolne 
go w Popowie Kościelnym. 
Opracowano już wstępne za­
łożenia zasad współpracy AR 
ze Zjednoczeniem PPGR w 
zakresie intensyfikacji gospo­
darki paszowej i organizacji 
produkcji zwierzęcej, a praca 
mi związanymi z moderniza­
cją procesów technologicznych 
w produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej, organizacji intensyw­
nych form gospodarki paszo­
wej, opracowaniem metod ży 
wienia i użytkowania zwierząt 

wiedliwości możemy chyba 
stwierdzić, że z samego faktu, 
iż budujemy społeczeństwo 
socjalistyczne i kierujemy się 
socjalistycznymi zasadami ety 
cznymi — a w tym i socjalisty 
czną zasadą egalitaryzmu — 
nie wynika automatycznie 
sprawiedliwość. Na dowód: 
oto ostatnimi czasy podnosi­
my i protestujemy przeciwko 
objawom zła, anormalności, 
próbom demontowania po­
wszechnie zaakceptowanego 
kodeksu etycznego. Nieprzy­
padkowo przypominamy takie 
słowa jak: asekuranctwo, wy 
godnictwo, poplecznictwo, 
kumoterstwo, chciejstwo, kli- 
kowość. Przypominamy, bo 
takie zjawiska istnieją. Mówio 
no o tym przed Zjazdem par­
tii, mówiono na samym Zjeź 
dzie, mówi się i teraz — cho­
ciażby w Sejmie. W związku 
z tym warto może przypom­
nieć jeden tylko cytat Le­
nina, który w 1921 roku ■— o- 
czywiście w innych warun­
kach historycznych — pisał 
tak o jednym z zagrożeń spra 
wiedliwości, o łapówce: „Wre 
szcie, jeżeli istnieje takie zja 
wisko — pisał Lenin — 
jak łapówka, jeżeli może się 
ona plenić, to nie ma mowy o 
polityce. Nawet w przybliże­
niu nie można mówić o poli­
tyce, nie można się nawet do 
niej zabrać, ponieważ wszel­
kie poczynania zawisną w po 
wietrzu i nie dadzą absolut­
nie żadnych wyników”.

Walka o sprawiedliwość, a 
w tym o coraz bardziej spra­
wiedliwy podział dóbr, nie 
jest tylko walką „o”, ale także 
walką „z”; walką z licznymi 
negatywnymi, ze zjawiskami 
wyraźnie sprzecznymi z nor-

Dokończenie na str. 4
JERZY KOCHAŃSKI

oraz organizacji i optymaliża 
cji pracy koordynować będzie 
Zakład Ekonomiki Produkcji 
Zwierzęcej Instytutu Ekono­
miki i Organizacji Rolnictwa 
Akademii Rolniczej.

W tej samej uczelni przewi 
duje się także utworzenie Cen 
trum Rozwoju Meblarstwa, 
którego zadaniem byłoby m. 
in. poszukiwanie nowych ma­
teriałów dla przemysłu me­
blarskiego i optymalnego ich 
wykorzystania oraz przygoto­
wywania nowych projektów, 
konstrukcji i technologii wy­
twarzania mebli. W związku 
z tym w AR trwają przygoto 
wania do powółania specjalno 
ści meblarstwa na Wydziale 
Technologii Drewna, którego 
absolwenci znaleźliby zatru­
dnienie w fabrykach mebli, w 
zakładach przemysłu tworzyw 
drzewnych i w tartakach. Pro 
gram studiów w zakresie tej 
specjalności zostanie przekaza 
ny do akceptacji Ministerstwu 
Nauki. Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki, (zr)

Już samo określenie ..na­
prawa przedsprzedażna” 
budzi wątpliwości. Więc 

jak to, wyroby, które opuszcza 
ją fabrykę, zanim zostaną 
sprzedane klientowi, muszą 
być naprawiane? A tak, i do­
tyczy to nie pojedynczych eg­
zemplarzy (co można by zrozu 
mieć, tłumacząc naprawy np. 
-uszkodzeniami w transporcie), 
lecz stanowi zjawisko szersze, 
szczególnie w elektronicznym 
sprzęcie radiowo-telewizyj­
nym.

Zjednoczenie „Unitra” chlu­
bi się produkcją towarów wy­
sokiej jakości. Chwalone jest 
za wprowadzanie do handlu 
sprzętu wciąż nowocześniejsze 
go oraz za systematyczne 
zwiększanie produkcji. Równo 
legie z unowocześnianiem fa­
bryk rozwija się w nich kon­
trolę techniczną, która ma jed 
no, za to bardzo ważkie zada­
nie: nie wypuszczać z fabryk 
braków;

Gdyby handel, zawierzyw­
szy producentom, sprzedawał 
bez kontroli to. co z przemy­
słu otrzymuje, to na przykład 
z tegorocznych dostaw w pier­
wszym kwartale co drugi na­
bywca odbiornika radiowego 
„Jowita-2” z bydgoskiej „El- 
try” wyrzuciłby pieniądze na 
bubel: podobny los spotkałby 
nabywców magnetofonów 
„ZK-147” z Zakładów Radio­
wych im. Kasprzaka w War­
szawie, a także niektórych ty- 
nów telewizorów

Z danych Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wew 
nętrznego w Poznaniu wynika, 
że tak zwany wskaźnik wadli 
wości wyrobów elektronicz­
nych pogarsza się i w pierw­
szym kwartale br. wyniósł 
18,7 procent (w roku ubiegłym 
13,2). W poszczególnych wyro

Nieskuteczna zapora

dla bubli
bach wskaźniki te są alarmują 
ce. Sporo nowego sprzętu — 
nie nadaje się do sprzedaży.

Okazuje się to dopiero w. 
skleoie. Bowiem od dwóch lat 
odbiór jakościowy sprzętu ra­
diowo-telewizyjnego został 
przeniesiony z magazynów do 
sklepów. Handel nie ma więc 
możliwości reklamowania ca­
łych wadliwych partii na pod­
stawie próbek reprezentatyw­
nych (jak to się odbywa na 
przykład w zmechanizowanym 
sprzęcie gospodarstwa domo­
wego). lecz każdy egzemplarz 
je*t sprawdzany przy sprzeda­
waniu klientom.

W ten sposób handel broni 
nas przed bublami; czyni to 
sumiennie ale... nie do koń­

ca. Nie wszystkie bowiem wa­
dy sprzętu elektronicznego da 
się wykryć przy dość jednak 
powierzchownej kontroli w 
sklepach. Do braków „od uro­
dzenia” dochodzą następne, te, 
które ujawniają się czasem już 
no pierwszym włączeniu u 
klienta, a czasem po krótkim 
okresie użytkowania. Podobnie 
jak naprawy przedsprzedażne, 
również gwarancyjne dokonywa 
ne są w punktach usługowych 
handlu. Z informacji uzyska­
nych w pionie usług Zarządu 
WPHW w Poznaniu wynika, 
że w drugim półroczu roku u- 
biegłego wykonano 119 534 na 
prawy sprzętu elektronicznego 
produkcji krajowej. Z tego 
45 668 — to naprawy przed­
sprzedażne i gwarancyjne.

Czyli: znaczna część poten­
cjału usługowego handlu wy­
korzystywana jest do likwido­
wania braków, które powstają 
w przemyśle. Handel jest więc 
w tym przypadku wydłużoną 
linią produkcyjną zakładów 
przemysłowych, wyposażonych 
w znacznie lepszy sprzęt kon­
trolno-diagnostyczny, w naj­
wyższej jakości narzędzia pra 
cy i posiadających wykwalifi­
kowanych fachowców. Społecz 
ne koszty tego typu „podzia­
łu pracy”, polegającego na

Domki z fabryki
Fabryka Domów w Mysłowicach 
(Katowickie) wytwarza elementy 
domków jednorodzinnych i wielo 
rodzinnych, wystarczające na 
zmontowanie rocznie 680 obiek­
tów o średniej powierzchni miesz 
kalnej od 103 do 109 m. kwadra­
towych. Mysłowicka wytwórnia 
wykonuje pięć typów domków 
według technologii francuskiej. 
Urządzenia produkujące wykona 

no w kraju.
Na zdjęciu — jedno z osiedli wy 
budowanych z elementów mysto 

wickich.
CAF — fot. Jakubowski

tym że w znacznie gorszych 
warunkach zakładów usługo­
wych poprawia się robotę pro­
ducentów' — są ogromne. A 
zwiększają się jeszcze w wy­
niku kłopotów, z jakimi bory 
kają się zakłady usługowe. 
Wynikają te kłopoty z dotkli­
wie. dającego się od wielu 
lat we znaki niedostatku czę­
ści zamiennych.

Nie mogąc dokonać wymia­
ny części w' przepisowym, 14- 
dniowym terminie naprawy 
gwarancyjnej — handel odbe 
ra od klienta wadliwy sprzęt, 
proponując mu inny lub 
zwrot pieniędzy. Ogromne ilo 
ści niesprawnego sprzętu żale 
gają w magazynach handlo­
wych z powodu braku przysło 
wiowej kilkuzłotowej uszczel­
ki. Potem wraca on do prze­
mysłu łub podlega przecenie. 
Dalsze koszty wiążą się więc 
z transportem, zajmowaniem 
powierzchni magazynowych, 
zaabsorbowaniem służb ham- 
dlowych. które miotają się mię 
dzy arbitrażem, koresponden­
cją. reklamacjami i klientami. 
Ich pretensje są nieuniknione, 
jeżeli klient po okresie gwaran 
ęji rąnsL-czękać na; naprawę 
nieraz i kilka miesięcy.

Wnioski? Po pierwsze — Ja 
kość elektronicznego sprzętu 
musi się zdecydowanie popra­
wić. Należy wyciągnąć konsek 
wrnncje w stosunku do fabryk, 
w których połowa odbiamż- 
kćw. jakiegoś typu — to no­
woczesne buble wytwarzane 
bezkarnie dużym nakładem 
środków. Jeśli producenci nie 
ooti afią robić dobrze, lepiej 
przekazać mateiiały tym. któ­
rzy to potrafią. Po drugie — 
produkcja części zamiennych 
musi być opłacalna dla prze­
mysłu i powinien on być z 
niej tak samo rozliczany, jak 
z dostaw wyrobów finalnych. 
Po trzecie > wreszcie — trzeba 
ten przemysł rozliczać, rów­
nież z realizacji ustawy o ią- 
kości. j .

GRAŻYNA SZULAK

IT/ opinii kierowców Po- 
” znań należy do tych 

miast, w których najtrud­
niej poruszać się po ulicach. 
Niewiele jezdni o kilku 
pasmach ruchu, mało bez­
kolizyjnych skrzyżowań, za­
tłoczone ponad miarę śród­
miejskie uliczki, o często 
sfatygowanej nawierzchni. 
Wszystko to komplikuje 
ruch.

Kierowcy muszą wszakże 
dostosować się do takich 
warunków, dostosować swo 
je umiejętności, wyobraźnię 
i rozsądek, ukrócić „kawa­
leryjskie” nawyki. Tymcza­
sem, obserwując poznańskie 
ulice zza kierownicy, trud­
no stwierdzić, że tak czynią. 
A do tego wzajemnie życia 
sobie nie umilają. Niedaw­
na akcja radiowo-milicyjna 
dowiodła, że z tak zwaną 
kulturą jazdy u poznania­
ków jest gorzej niż na ba­
kier.

Chociażby taki obrazek: 
krótko po godzinie 15, skrzy 
żowanie ulic Grunwaldz­
kiej i Bułgarskiej. Na tej 
ostatniej, podporządkowa­
nej, rośnie sznur pojazdów, 
usiłujących wydostać się z 
„korka”. W środku trzy 
autobusy miejskie, karetka 
pogotowia; z każdą minutą 
przybywa samochodów. 
Tymczasem Grunwaldzką

mkną rozradowani przychyl 
nością losu kierowcy nie 
zwracając uwagi na sznur 
wozów. Na krótką chwilę 
zatrzymać się i dać szansę 
tym z Bułgarskiej? Gdzież­
by tam. t

Miejsc takich jest w Po­
znaniu wiele i wszędzie w 
godzinach nasilonego ruchu

prostą. Liczy się siła i prze- 
bojowość. Jak w życiu.

Zastanawia jednak, że ci 
wspaniali mężczyźni — a 
coraz częściej i kobiety — w 
tak gorącej wodzie kąpani, 
tracą wszelki animusz, naj­
bardziej potrzebny, gdy 
przyjdzie ruszać spod świa 
teł. Jeden gapi się bezmyśl­

znów mało kto zdaje sobie 
z tego sprawę.

Niski poziom samochodo­
wych umiejętności wielu 
kierowców ma niewątpliwie 
wpływ na tak dużą, często 
aż do przesądy, liczbę zna­
ków drogowych, sterczą­
cych przy jezdniach. Jeśli 
nie można liczyć na dobrą

Nie zawsze na linii

Ci wspaniali mężczyźni...
długo czekać można na przy 
zwalający gest kierowcy, 
poruszającego się po „głów 
nej” ulicy. Nic z tych rze­
czy. On jest w „prawie” i 
co mu tam ktoś próbujący 
wcisnąć się z boku.

Dochodzi więc do maka­
brycznych cokolwiek zabaw. 
Na przykład skrzyżowanie 
ulic Mickiewicza — Poznań­
ska — Jeżycka. Wjeżdżają 
kierowcy w sam środek 
krzyżówki i teraz kto kogo 
przechytrzy, wykorzysta mo 
ment nieuwagi, ogłuszy 
klaksonem, da światłem po 
oczach i wysforuje się na

nie w przestrzeń za szybą, 
drugi leniwie „szuka” bie­
gów, u trzeciego ustały 
wszelkie reakcje, więc chy­
ba zasnął. Nie jest to bynaj 
mniej szybki i płynny ma­
newr, obserwowany chociaż 
by w NRD. gdzie za „ma­
rudzenie” pod sygnalizacją 
płaci się mandat. To ospały 
rytuał w stylu: uwaga, pan 
Kowalski rusza spod świa­
teł, proszę podziwiać a nie 
poganiać. Szacunek dla cu­
dzego czasu, podporządko- 
loanie się ogólnej organiza­
cji ruchu i ułatwianie in­
nym poruszania się ulipą — 
to znów kultura jazdy. I

wolę automobilistów, to na­
leży ich prowadzić za rękę 
— tu nakazać, tam zakazać. 
Do pozostawienia margine­
su swobody w podejmowa­
niu decyzji — niestety — 
jeszcze nie dorośliśmy. Funk 
cjonująca z powodzeniem w 
wielu krajach prosta i sku­
teczna „zasada prawej stro­
ny” u nas byłaby nie do 
pomyślenia. Czyniono takie 
próby, lecz czym prędzej 
musiano ich zaniechać. Ina­
czej byśmy się pozabijali. 
Jeździmy nadal według nie­
zmienionego kanonu, upar­
cie trzymając sie lewego 
pasma ruchu, pakując się

w najbardziej zatłoczone 
miejsca, zazwyczaj nie rea­
gując na zmieniające się wa 
runki jazdy. Majestatycznie, 
z nosem przy szybie, nie 
zważając na nic dookoła, na 
czwartym biegu zmierzamy 
do celu.

Co robić z takimi kierow­
cami? Karać nie sposób, bo 
niby żadnego wykroczeńia 
nie popełniają. Za brak 
kultury i wyobraźni nikt 
mandatu nie nałoży. Chyba 
więc uczyć. Na kursach 
jazdy nie tylko wymagać 
wykucia „na blachę” prze­
pisów i znajomości działa­
nia gaźnika, lecz wpajać 
też. subtelne zasady samo­
chodowego sauoir vivre. W 
codziennej praktyce, pod­
czas drogowych kontroli 
funkcjonariusze MO powin­
ni dowodzić zasiadającym 
za kierownicą, że stereotyp 
kier owcy-sobiepanka, który 
„gdzieś” ma innych użyt­
kowników dróg — należy 
dg niedobrej przeszłości. 
Nie jest to zadanie łatwe, 
gdyż' wielu uodpornionych' 
jest skutecznie na wszelkie 
sugestie. I jeździć będą po 
swojemu tak długo, póki 
nie trafią na „lepszego od 
siebie”.

JOZEF GOŁASZEWSKI

Buty lżejsze 
od... wody

„Trapery” — nowy model bu 
tów turystycznych produkowa 
nych przez Fabrykę Obuwia 
Sportowego „Fabos” w Kro­
śnie — potwierdziły swe wyso 
kie walory użytkowe, spraw­
dzając się na nogach naszych 
himalaistów, którzy zdobyli 
najwyższy szczyt świata. Wygo 
dę stopom zapewnia forma trze 
wików, dopasowana na specjał 
nie wymodelowanym kopycie. 
Zastosowano też odpowiednie 
tworżywa i technologię ich łą­
czenia: spody wykonywane są 
z importowanego kauczuku ter 
moplastycznego, utrzymujące­
go elastyczność nawet w tem­
peraturze 70 stopni poniżej ze­
ra. Podeszwa, z protektorem 
doskonale przyczepnym do pod 
łoża, łączona jest -trwale z 
wierzchem metodą wtryskową. 
Podczas badań łączenie okaza­
ło się trwalsze od termopla­
stycznego kauczuku. Wszy­
stkie materiały zastosowane w 
tym obuwiu — z wyjątkiem me 
talowych uszek i haczyków do 
sznurowania — mają ciężar 
właściwy mniejszy od wody, co 
sprawia, że te masywne buty 
są niezwykle lekkie.

Z linii wytwórczych „Fabo- 
su” zejdzie w tym roku 40 000 
par „traperów”. (PAP)
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śŁona, jej słuszność sprawdzi­
ła się w praktyce zarówno w 
dzitedainie polityki wewnętrz­
nej, jak i zagranicznej. Rów­
nocześnie życie stawia przed 
nami nowe zadania, których 
drogi rozwiązania musimy u- 
sftalić na Zjeździć.

W minionych latach zgroma 
dziliśmy cenne doświadczenia 
budownictwa komunistyczne­
go. Musimy troskliwie trakto­
wać to wszystko, co w naszej 
pracy pozytywne. Jednocześnie 
trzeba krytycznie spojrzeć na 
niedociągnięcia i braki_ W prak 
tyce gospodarczej, a także w 
pracy partyjnej. Maksimum- 
energii trzeba skierować na 
pomyślne wykonanie i prze­
kroczenie planów ostatniego 
roku 10 pięciolatki, zapewnie 
nie niezawodnego funkcjono­
wania gospodarki narodowej w 
roku 1981 — pierwszym roku 
Tl pięciolatki.

L. Breżniew zatrzymał się 
następnie na problemie pali­
wowo-energetycznym, sprawie 
transportu, wykorzystaniu 
techniki rolniczej, imporcie 
urządzeń. Wi:em — stwierdził 
— że w tych sprawach prowa 
dzone są poważne prace. Jed­
nak jeszcze więcej trzeba bę­
dzie zrobić.

Mówca wskazał także na za­
dania w zakresie podnoszenia 
efektywności produkcji i jako­
ści pracy, przyspieszania po­
stępu na uk o wo -1 e c hh i czn ego,

W Warszawie

Narada komitetów d.s. UNESCO 
krajów socjalistycznych

W Warszawie odbyła się
XVIII narada koordynacyjna 
komitetów narodowych d/s 
UNESCO krajów socjalistycz­
nych. ,

Główną uwagę poświęcono 
przygotowaniom do XXI 
sji Konferencji Generalnej' 
UNESCO, która jesienią br. 
ma się odbyć w Belgradzie.

Podkreślono, że w aktualnej 
sytuacji międzynarodowej, naj 
ważniejszym zadaniem jest 
dalsze umocnienie roli 
UNESCO w walce o pokój, od
prażenie, rozbrojenie, w działał

Goście z Danii
Przybyły do Poznania na za­

proszenie Młodzieżowego Ru­
chu Miłośników Muzyki „Pro 
Smfcnika" duński zespół „Da 
camera” wystąpił wczoraj w 
auli uniwersyteckiej. Zespół ten 
istnieje już od dziesięciu lat i 
przede wszystkim zajmuje się 
wykonywaniem muzyki chóralnej. 
Program, który duńscy goście za 
prezentowali w Rozdaniu, obej­
mował także głównie muzykę 
chóralną o cappella i z towarzy­
szeniem fortepianu. Słuchaliśmy 
muzyki wyłącznie kompozyto­
rów skandynawskich — Petera 
Heisego cykl pieśni „Wiosna i 
kiło”, Edwarda Griega „Wiosnę", 
Jana Sibeliusa „Marzenie", a 
te&że pieśni Wiifhełma Peterso- 
na Bergera.

Duński chór kameralny okazał 
się zespołem, którego brzmie- 
rwe jest wyrównane w poszcze­
gólnych głosach, chociaż posia­
dające ciemną barwę. Na spe­
cjalne podkreślenie zasługuje 
muzykalność zespołu, dla które­
go intonacja nie przedstawia 
żadnych trudności. Interpretacja 
poszczególnych pieśni wniosła 
na estradę wiele ciepła, w czym 
niewątpliwą zasługą była postać JANUSZ KEMPIŃSKI

umacniania dyscypliny pracy 
i dyscypliny państwowej, zde­
cydowanego wzrostu wydajno 
ści pracy.

Nawiązując do działalności 
międzynarodowej KPZR, L. 
Breżniew stwierdził: Naród 
radziecki w pełni popiera pryn 
cypialny pokojowy kurs KPZR 
i Związku Radzieckiego, posu­
nięcia zmierzające do obrony 
i zapewnienia bezpieczeństwa 
naszej ojczyzny. Również w 
dalszym ciągu nie będziemy 
żałować sił dla zachowania od 
prężenia, dla osiągnięcia zwro 
tu ku rozbrojeniu, popierania 
prawa narodu do swobodnego 
i niezależnego rozwoju, dla 
zachowania i umocnienia poko­
ju. Rozwiązywanie tych zadań 
nie będzie sprawa prostą.

Nie ma dnia, by Waszyng­
ton nie próbował wskrzeszać 
ducha zimnej wojny, podsycać 
militarystycznych zapędów. 
Wykorzystuje do tego dowol­
ne preteksty, rzeczywiste lub 
zmyślone. Przykładem tego 
jest Afganistan. Koła rządzą­
ce USA oraz Chiny nie wahają 
się przed niczym, w tym rów 
nież przed agresją zbrojną w 
celu .przeszkodzenia Afgańczy 

kom w budowie nowego życia 
zgodnie z ideałami rewolucji 
wyzwoleńczej z kwietnia 1978 
r. Kiedy pomogliśmy naszemu 
sąsiadowi — Afganistanowi, 
na prośbę jego rządu, w prze 
ciwstawieniu się agresji, Wa­
szyngton i Pekin podniosły 
niesłychaną wrzawę. Pod adre 
sem Związku Radzieckiego po 

ności na rzecz wychowania 
społeczeństw w duchu pokoju, 
przyjaźni i wzajemnego zrozu 
mienia, przeciwko Maperializ­
mowi, militaryzmowi, hegemo- 
mzmowi. kolonializmowi, rasiz 

Se- mówi i apartheidowi.
Narada wyraziła głębokie za 

niepokojenie działaniami kół
imperialistycznych, zmierzają­
cych do ograniczania między­
narodowych stosunków kultu­
ralnych, naukowych i sporto­
wych, eo stanowi poważne na 
rtiszeinie podstawowych doku­
mentów UNESCO. (PAP)

dyrygenta i kierownika artystycz 
nego zespołu Erlinga Kullberga, 
Za jego sprawą każdy utwór 
stanowił samodzielny pejzaż mu­
zyczny.

Z zespołem wystąpiła także 
śpiewaczka Ingefce Suppłi (so­
pran), która z towarzyszeniem 
pianisty Erika Kałtofta wykonała 
cztery pieśni „Haugtussa" z op. 
67 Edwarda Griega. Dysponuje 
ona wdzięcznie brzmiącym gło­
sem, który wraz z dużą kulturą 
muzyczną pozwolił artystce na 
ciekawą interpretację pieśni. Pia 
nista Erik Kaltoft wystąpił rów­
nież solo, prezentując „Chacon- 
nę" Carla Nielsena. Ciekawym 
był utwór współczesnego kom­
pozytora duńskiego Per Norgaar 
da „Taniec godowy” na flet i 
gitarę. Niecodzienny zestaw in­
strumentalny z jednej strony, z 
drugiej przekonywująca gra fle­
cisty — Karla Levkowltcha i gi­
tarzysty Erlinga Moldrupa wzbu­
dziła dodatkowo zainteresowa­
nie.

Występ gości duńskich spotkał 
się z serdecznym przyjęciem pu­
bliczności.

sypały się najróżniejsize oskar 
żenią-: o dążenie do przebicia 
się do południowych mórz, o 
zamiar zagarnięcia obcej ro­
py itp. A wszystko polega na 
tym, że runęły plamy wciągnię 
cia Afganistanu w orbitę po­
lityki imperialistycznej i stwo 
rżenia zagrożenia naszej oj­
czyzny z południa.

W radzieckiej akcji 'pomocy 
dla Afganistanu nie ma ani 
krzty interesu osobistego. Nie 
mieliśmy innego wyboru, niż 
wysłanie wojsk. I wydarzenia 
potwierdziły, że była to jedy 
nie słuszna decyzja.

Obecnie życie w Afganista­
nie stopniowo wraca do nor­
my. W tej sytuacji podjęliśmy 
decyzjęwycofairxia pewnych jed 
mostek z naszego kontyngentu 
wojskowego w Afganistanie. 
Robimy to w uzgodnienia z 
rządem afgańskim. Oczywiś- 
ście będziemy nadal pomagać 
Afganistanowi w budowie no­
wego życia, ochronie zdobyczy 
rewolue.fi kwietniowej — 
stwierdził L. Breżniew, '

'ń'
KC KPZR po rozpatrzeniu 

na podstawie referatu ministra 
spraw zagranicznych Andrieja 
Gromyki sytuacji międzynaro­
dowej i polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego, w peł­
ni zaaprobowało działalność 
Biura Politycznego i Leonida 
Breżniewa, zmierzające do 
realizacji leninowskiej polity­
ki zagranicznej XXIV i 
XXV Zjazdu partii. (PAP)

Oddział PAN
w Gdańsku

W Gda-ńsku zainaugurował- 
działalność nowo powołany 
oddział Pofckiej Akadem&i 
Nauk.

Podczas śnauguracyjnej se­
sji zgromadzenia ogólnego od­
działa PAN w Gdańsku prozę 
sem oddziału wybrany zostań 
prof. Józef Więckowski. 
________________ PAP

Festiwal piosenki
„Opole-80“

Wczoraj w Opolu rozpoczął 
się XVIII Krajowy Festiwal 
Polskiej Piosenki, który trwać 
będzie 6 dni. Do soboty nad- 
odrzański gród stający się 
tradycyjnie w czerwcu stolicą 
polskiej piosenki, gościć będzie 
czołowych artystów naszych 
estrad, którzy przed publicz­
nością opolskiego amfiteatru 
zaprezentują premierowe u- 
twory. W festiwalowych kon­
certach i imprezach towarzy­
szących szeroki udział mieć bę 
dą także wykonawcy związani 
z nurtem piosenki studenckiej 
i kabaretowej. Nowością w 
programie opolskiej imprezy 
będą występy teatrów muzy­
cznych — warszawskiej „Sy­
reny” i „Teatru na Targów­
ku”.

Jako pierwsi przed festiwa­
lową publicznością wystąpili 
w poniedziałkowym koncercie 
młodzi wykonawcy, soliści i 
zespoły — debiutanci opolskie 
go festiwalu. (PAP)

Po prostu: sprawiedliwiej
Dokończenie ze str 3 

mami etycznymi, z patologią.
Zwłaszcza dziś — w okresie 

dysproporcji między potrzeba 
mi a możliwościami — zjawisk 
negatywnych, obiektywnie 
rzecz biorąc, przybywa. Przy 
pełnym rynku towarów naj­
ważniejszą rzeczą jest spra­
wiedliwy podział dochodu na­
rodowego i on już daje gwa­
rancję sprawiedliwości. Obe­
cnie trzeba baczyć zarówno na 
sprawiedliwy podział dochodu, 
jak i na sprawiedliwy podział 
dóbr. Nieprzypadkowo w li­
cznych rozmowach słyszy się 
pytanie w rodzaju: co to zna 
czy, że w gazetach ukazują 
się ogłoszenia „fabrycznie no 
wego „Poloneza” sprzedam, 
do odbioru w „Polmozbycie”. 
Czy to znaczy, że ktoś otrzy­
mał talon „poza sprawiedliwo 
ścią”, poza jasnymi kryteria­
mi przydziału, dzięki chodom, 
układom?

¥
Pozostaje oczywiście pyta-

400-lecie pierwodraka 
„Trenów0

J. Kochanowskiego
Przed 400 laty w „Drukami 

Łazarzowej” Jana Januszew­
skiego w Krakowie ukazało 
się pierwsze wydanie „Tre­
nów” Jana Kochanowskiego. 
Niestety do naszych czasów 
nie dochował się ani jeden 
egzemplarz owej edycji z 
1580 r. Ostatni znany zaginął 
w czasie II wojny światowej. 
Pierwodruk „Trenów” zoba­
czyć możemy tylko w faksy­
milowym przedruku Władysła. 
wa Bartynowskiego odbitym 
w 1884,r. w Krakowie w związ 
ku z trzechsetlecieim śmierci 
poety wg egzemplarza znajdu­
jącego się wówczas w Biblio- 

h teee Branfckśdh w Suchej.

W 1583 r. w tej samej ofi- 
cynie „Łazarzowej” ukazało 
się drugie wydanie „Trenów”, 
z którego do dziś zachowało 
się szczęśliwie kilka egzempla

Czterechsetlecie pierwodru­
ku arcydzieła naszej liryki 
renesansowej uczcił „Czytel­
nik * fototypiczną reedycją 
egzemplarza „Trenów” pocho­
dzącego z drugiego wydania a 
przechowywanego w BibHote- 
ee Kórnickiej. (PAP)

Brawura na jezdni
przyczyną wypadków
W wdhrr-e od pracy dni za­

notowano w kraju ponad 300 
wypadków drogowych. 43 oso­
by zginęły, 493 — zostały ran­
ne. Zwiększony, wakacyjny 
ruch na drogatch, a także nie- 
spr^yjające waruńkii atmosfe­
ryczne spowodowały, że fcófi- 
zji było znacznie więcej rrfz- 
zwykłe.

Przyczyną witemu wypadków 
była brawura kierowców — 
rozwijanie zbyt dużej szyb­
kości na śliskich jezdma-ch i 
nieprawidłowe wyprzedzanie 
— en w rezułtaefe powodowa­
ło poślizg i wypadnięcie z 
jezdni Tub zderzenie z pojaz­
dem nadjeżdżającym z prae- 
eiwka,

W miejscowości Złotopołe 
(woj. włocławskie) jadący 
„Fiatem” 126 p Marian P. ude­
rzył bokiem w nadjeżdżającego 
z przeciwka „Mercedesa”. Kie 
rowca „malucha” i jego żona 
ponieśli śmierć na miejscu, a 
czworo pasażerów „Mercede­
sa” odniosło lekkie obrażenia 
ciała. Na trasie Rzecznitea — 
Sporysz (woj. słupskie) Lucjan 
T. nie dostosował szybkości 
jazdy do trudnych warunków 
panujących na drodze i kie­
rowany przez niego autobus 
..Sanos” wpadł do rowu i 
przewrócił się na bok. Tl pa­
sażerów doznało obrażeń cia­
ła. W Nysie (woj. opolskie) 
również wjechał do rowu au­
tobus „Jelcz” należący do za­
kładów odlewni żeliwa w Tu­
łowicach, który wiózł ponad 
40 pracowników jadących od­
wiedzić dzieci na koloniach. 
W wyniku wypadku śmierć po 
niósł 17-letni Kazimierz K. 25 
osób doznało obrażeń ciała.

PAP

nie, natury praktycznej: kto 
ma być egzekutorem tej spra 
wiedliwości na co dzień, spra 
wiedłiwości między nami?

Sam rząd wraz ze swoim — 
potężnym przecież — apara­
tem? Sprawę trzeba widzieć 
tak: rząd wyda walkę, ale 
rząd liczy na sojusz ze społe­
czeństwem, na rodzaj społecz 
nej umowy, społecznego wza­
jemnego zobowiązania się.

Żeby działa się sprawiedli­
wość, żeby i na tym odcinku 
był postęp i nie było oznak 
regresu (lub trudności), nale­
ży i trzeba się zabrać wspól­
nie.

Sprawiedliwość można na­
zwać wielkim przedsięwzię­
ciem, dziełem nie mniejszym 
niż industrializacja i inne te­
go typu. A wracając do mie­
szkań: kto wie. czy nic łatwiej 
zbudować wielki blok, niż po 
dzielić w nim sprawiedliwie 
mieszkania?

JFRW KOCHAŃSKI

Regaty „Ostar 80”

Pech kpt. K.
23 bm. organizatorzy „Ostar 

80” otrzymali od kpt. Jawor­
skiego 'krótki meldunek radio 
wy informujący, że z powodu 
uszkodzenia olinowania jachtu 
przerywa on wyścig i udaje 
się do portu Halifax w Kana­
dzie w celu dokonania napra­
wy. Regulamin „Ostar 80” do­
puszcza, powrót na trasę wy­
ścigu pó naprawie, ale oczy­
wiście szanse zajęcia dobrego 
miejsca są już stracone. Nie 
wiadomo jeszcze, czy naprawa 
uszkodzeń będzie możliwa i 
czy pofeki żeglarz ponownie 
wystestsiśe.

Cora-z więcej automatycz­
nych aparatów nadających syg 
nały z jachtów do satelitów 
przestaje funkcjonować. Orga

5 wioślarzy z Poznania 
kandyduje do ekipy olimpijskiej

W Warszawie odbyło się posie­
dzenie Zarządu Polskiego Związ­
ku Towarzystw Wioślarskich, na 
którym ustalone zostały kandyda 
tury zawodniczek i zawodników 
do reprezentacji Polski na Igrzy­
ska XXII Olimpiady w Moskwie. 
W proponowanym przez PZTW 
składzie znalazło się 38 wioślarzy 
(4 osady kobiet: dwójka bez ster­
nika, dwójka podwójna, czwórka 
podwójna i ósemka oraz 4 osady 
mężczyzn: czwórka ze sternikiem, 
czwórka bez sternika, czwórka po

Tenis stołowy

Mistrzowski tytuł juniorek Budowlanych
We Wrocławiu odbyły się 

drużynowe mistrzostwa Połski 
juniorów w tenisie stołowym. 
Startowało 56 najtepszych ze- 
społów. Sukces odniosły ping- 
pongistiki Budowlanych, które 
zdobyły tytuł mistrzowski. W 
meczu o pierwsze miejsce po 
konały Wandę Kraków 3:0. 
Trzecią lokatę zajął MRKS 
Gdańsk. W zespole- poznań­
skim wystąpiły — Beata F®i- 
powska, Dorota Baranowska i 
Ewa Fogt, W konkurencji ju-

MP w żeglarstwie kobieł

Poznanianki najlepsze w klasie Fiim
Coraz popularniejsze staje się 

wyczynowe żeglowanie wśród kc 
biet. W tegorocznych mistrzo­
stwach Polski zakończonych w 
niedzielę na Jeziorze Kierskim 
startowała rekordowa liczba pań. 
Regaty stały na wysokim, nie- 
notowanym dotąd poziomie.

Oto wynikł: klasa Finn (15 osad) 
— 1. A. Jasiniak (Pocztowiec 
Poznań), 2. D. Remiszewska (Jacht 
Klub«< Stoczni^Gdańskiej), 3. Ma­

L Kassyk pozbawiony funkcji trenera
Niewłaściwa postawa koszy 

karzy Wisły, którzy w finało 
wym turnieju o Puchar Pol­
ski we Wrocławiu odmówili 
gry z Lechem Poznań, znala­
zła swój epilog na posiedzeniu 
prezydium GTS Wisła.

Deszcz na inaugurację Wimbledonu
Tumiej winnbledoński zainaugu­

rował pojedynek czterokrotnego 
triumfatora tej imprezy — Sawę 
da B. Borg a z Egipcjaninem I. el 
Shafeiem. Pierwszego seta wy­
grał Borg 6:3, po czym zawodni­

Odmłodzony zespół Warty został 
mistrzem Polski w hokeju na tra 
wie.

Trener Warty — WŁODZIMIERZ 
PIECZYŃSKI: Oceniając realnie 
przed sezonem nasze możliwości 
kadrowe chcieliśmy się znaleźć w 
pierwszej -czwórce. Dobry start, 
niezła postawa jesienią (drugie 
miejsce za Pocztowcem i jeden 
punkt straty — przyp. red.) spra­
wiły, że dostrzegliśmy' szansę wal 
ki o jedno z medalowych n iejsc. 
Do rundy wiosennej i turniejów 
przygotowaliśmy się bardzo starań 
nie. Przełomowym momentem by 
ło zwycięstwo z Pocztowcem w o,- 
statnim meczu II rundy 2:1. Ze­
spół prezentował nie tylko wręcz 
wzorową ambicję i wolę zwycię­
stwa, lecz i lepszą dyscyplinę tak 
tyczną. Warta była znacznie rza­
dziej niż w poprzednich sezonach 
karana przez sędziów. Trzeba by­
ło odważniej nostawić na młodych

POMIEDZIELME OpjFMB

Jaworskiego
nizatorzy me są w .seanse 
precyzyjnie określić miejsc po 
szczególnych jachtów. Przybił 
żonę pozycje pozostałych pol­
skich żeglarzy w wyścigu są 
następujące: Gogolkiewicz na 
„Raczyńskim” jest-na 20 miej 
scu, J. Rakowicz na „Spanie­
lu” jest 21.

Wyścig prowadził nadal Amery 
kainin Phil Weki na tirimaranśe 
„Moxie”. Spodziewany jest w 
Werport w nocy z wtorkta na 
środę. Na drugim i trzecim miej­
scu są Kanadyjczyk Mikę Birch 
na „Olympus Photo” i Ameryka­
nin Walter Gtreene na „Chausse- 
ttęs Olympia”. Trimarany aajma 
ją 5 pierwszych pozycji. Obaj 
polscy żeglarze, którzy. konty­
nuują wyścig, Rakowicz i Gogoi- 
kiiewicz mają jeszcze do pokona­
nia ok. 1200 mil. (PAP) 

dwójna i dwójka podwójna). Ofie 
jatoy skład reprezentacji Polski 
na igrzyska olimpijskie we wszy­
stkich dyscyplinach ogłoszony zo­
stanie 2 lipca.

W proponowanym praóz PZTW 
składzie jest 5 wioślarzy z Pozna 
nia. Są to: Mariola Abrakamczyk 
i Bogusława Toma siak z Posnanii 
w czwórce podwójnej, Grzegorz 
Nowak i Adam Toimasiak z Polo­
nii w czwórce bez sternika orąz 
Piotr Tobolski z AZS AW w 
dwójce podwójnej, (ahe)

niorów młodszych tenisiści Sto 
mila zajęli 6 miejsce. Za ty­
dzień w Lodzi odbędą się Indy 
widua-łne MP.

Na zawodach we Wrocławia 
ogłoszono skład tenisistów, 
którzy będą się przygotowy^ 
wać od 1-lipca w Cetniewie do 
sierpniowych ME juniorów w 
poznańskiej „Arenie”. Oto ping 
pongiści z Poznańskiego — B. 
Filipowska, D. Baranowsłsa 
(Budowlani), R, Mroziński (Sto 
m?l), W. Gewert (Stella), fahe)

ria Burbeło (Pocztowiec); klasa 
420 (21 załóg) — 1. A. Ciszek, B. 
Mazurkiewicz (Jacht Klub Stocz 
ni Gdańskiej), 2. A. Znaniecka, G. 
Papalska (Arka Gdynia), 3. W. 
Chrzanowska, A. Brzozowska 
(Jacht Klub Polski Waraza-wa); 
klasa Cadet (12 załóg — 1. A. KIŁ 
mek, J. Jaskólska (Arka), 2. B. 
Błaszak, M. Skrzypczak (LKZ Sła 
wa). J. Gałasiewcz, B. Kasprufc 
(Pafawag Wrocław), (ahe)

Zarząd klubu postanowił 
zwolnić ze stanowiska trene­
ra pierwszej drużyny Zdzisła­
wa Kassyka. Taką samą deey, 
zję podjęto wobec kierownika! 
drużyny — Macieja Gałły. ■ •

PAP

cy schronili się przed deszczem 
szatni.

Podobnie, po- 20 min., zosba? 
przerwany pojedynek J. McEnroe 
z B. Waltsem, przy stawie 4.:! dla 
Mc En.ro e (PAP)

zawodników, którzy nie zawiedź 
Dopisało nam również szczęście.

(ad)
Zakończyły rozgrywki ligowe ze 

społy n ligi, w której poznańska 
Olimpia zajęła 10 miejsce.

Trener zespołu — ROMAN KO- 
MASA: W minionych rozgryw­
kach Olimpia zaprezentowała się 
z dwóch różnych stron. Bardao 
dobrze w rundzie jesiennej, w któ 
rej nie ustępowała najlepszym, o- 
raź słabo na wiosnę, W tej chwi 
li nie mogę jeszcze po-wiedzieć, co 
było przyczyną złej postawy w re 
wanżowej rundzie spotkań. Trze­
ba bowiem przeanalizować żarów 
no sprawy szkoleniowe jaj? i orga 
nizacyjne. Wtedy po winno się o- 
kazać gdzie tkwił błąd. Z wiosen­
nych niepowodzeń wyciągniemy 
wnioski, zmienimy nieco skład re 
społu, by kryzysowa sytuacja - « 
powtórzyła się w przyszłym Suk­
nie. (W’ł)

rewolue.fi


Blacharzy, dekarzy zatrud 
nię. Osiedle Rusa 64 m. 4

pc godz. 19.

Fiata Combi odbiór Polmo 1 
zbyt sprzedam. Tel. 619-45

3657‘Jg

po godz. 16.

Przyjmę spawacza - ślu-:a 
rza. Poznań, Środka, ul.
Ostrówek 8/9. 36462g

nie. Z. Owczarzak, 'Wrześ­
nia, ul. Zielonogórska 5. 

720p

Kupię nowy kożuszek męs Sprzedam MZ 250 Trophy 
i. rozmiar n0 lub skóry z osłonami w dobrym sla

baiąn«» na kożuszek. Ofąr ~ - 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 36633g.

36436g

Nowego Fiata 132 2000 ccm 
przebieg 8000 km sprze­
dam. Tel. Gniezno 17-40.

721 p

irasę zbierającą do siana 
i słomy sprzedam. Niem­
czyk, Brzostków 30, 63-210 
Żerków. 723 p

Nowe nadwozie Fiata 126p. Spiesznie sprzedam dom 
lodzinny, zabudowaniem,

Zatrudnię rzeżników. Ma 
sarnia, Dopiewo. 36017g

sprzedam. Ul. Starołęc- 
k.l 257. 36520g ogród. 0,48 ha. Władysław: 

i Michalak, Bojanowo, Sło- I 
j wackiego 12, woj, leszczyn j
skie. 722p i

F rzybys ŁW.skiego re-| podłóg. Z?kł 1 Usługowy 
stauracja „Bałtycka” zgu. , Misiurewi^z. tel. 457-28.
biorio pierścionek Uca:i- | 35162g
wego znalazcę proszę o i----------------------- -----------------
zwrot za wynagrodzeniem.J Cyklino-wanie bezpyłowe* 
Elżbieta Leśna, 88-300 Mo t układanie parkietów, la- 
gilno, ul.. 900-lecia 25 m 4 ; kierowanie — Kantak, łsl.

36454g 1 647-95. 29186g

Cyklinrję. układam par 
kict, wykładzinę. Posia* 
dam materiał. Zakład U- 
sługowy,’ Nowakowski, te 
lefon 739-58 . 345Hg

.Uczni przyjmie z nowym 
trokiem szkolnym specia- 
ilistyczna pracownia po- 
Skrowcy samochodowych. 
iPoznań — Górczyn, ul. 
SKordecKiego 46. Dobre wa 
trunki pracy i płacy.

30653g

Nauka

IKorepetycje z matematy- 
fki. Kozłowski, tel.' 630-05. 

2975Ig

Kupno

?Kupię silnik przyczepny 
?óo łodzi moc od 30 KM 
■ wzwyż, z rozrusznikiem, 
i-nowy względnie mało uży 
rwany. Oferty z ceną „Pra 
«a”, Grunwaldzka 19, dla
iDafnie suszone kupię.
^Strzelecki, Kostrzyn
Wlkp., Dworcowa 6, tel.
280. 32892g
Wytnij — Zachowaj! Tu 
tylko skup . najróżniej­
szych staroci. Pozytywką, 
kufel, porcelanę, monety 
srebrne, sztućce, zastawę* 
łyżeczki, łyżki, szczypce 
do ciast, kubki, papieroś 
nicę. puderniczkę, talerzy 
ki, najróżniejsze naczynia 
chętnie z ornamentami 
(rzeźbione). Umińskiego 
7a m. 30 (Wilda). 30805g

w

Obiektyw Pentacon elek- 
tric 2.8/135 MC.
Osiedlowa 3 
godz. 18.

m.
Luboń, 
3. po
3«632g

Namiot 4-osobowy tanio 
sprzedam. Tel. 31-2!)-60 
godz. 7—15. 30334g

Sprzedam kolorowy tran­
zystorowy telewizor. Tel.
601-12. 36441g

Ciągnik Zetor - Super 
stan bardzo dobry, cena 
przystępna na miejscu do 
uzgodnienia sprzedam. Pa 
weł Janacz. Gruntowice 
62-110 Damasławek, woj.
pilskie. 725p

Młocarnię, siewnik, kosiar 
kę tanio sprzedam. Kazi­
mierz Rusinowski. 64-360 
Zbąszyń, Wigury 7. 724j

Ukorzenione 
chryzantem 
Szczepańscy, 
163.

sadzonki 
polecamy. 
Starołecka 

’ 307G9g

Sprzedam komplet mebli 
Ludwik XV (salonik). Wia 
dotność: Zakład Tapicer- 
ski. Strzelecka 39. 31793g

Lekką konstrukcję dachu 
wiaty. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31842g 
36386g.
Charty afgańskie. Łódź 
53-28-09. po 17. 1858-K2

Dnia 18 czerwca 19Ó0 roku zmarł były 
pracownik

TOMASZ KUKURENDA
Zmarły był długoletnim i sumiennym 

cownikiem.

Sprzedam Wartburga 1000. 
instalacja 12 V — rocznik 
1965. Czempińska 3 (po
godz. 16). 36532g

Błotniki trawersa do S’co 
dy 100S, Syreny, Dacii, 
Warszawy, Wartburga 353 
poleca producent, Włady­
sław Malicki. Poznań, ul. 
Szczepankowo 52a.

34688e

Sprzedam nadwozie Za­
stawy HOOp po wypadku. 
Oglądać warsztat blachar 
ski, Górecki, os. Plewis- 
ka. 3591 Ig

Kupię karoserię do Fia­
ta 125p może być lekKO 
uszkodzona. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
36646g.
Fiata 125p z nowym sil­
nikiem po wypadku --
uszkodzona ' karoseria
sprzedam. Oferty „Pra-
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
36647g.

Fiata 126p rocznik 1978 
sprzedam. Puszczykówko, 
ul. Kopernika, restaura­
cja „Pod świerkami” od
godz. 16. 36312g
Nowego Trabanta sprze­
dam. Ul. Strzelecka 37 w 
podwórzu od godz. 15.

36631g

nasz Dnia 14 czerwca 1980 roku zmarł pracownik 
Poznańskiej Spółdzielni Pracy Odzieżowo-Fut- 
rzarskiej „Moda” w Poznaniu

pra-

, Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

a

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POp 
i współpracownicy 
Akademii Rolniczej

Rolniczego Zakładu Doświadczalnego Swadzim
1484-K3

Pogrzeb śp.

ADAMA BRZEZIŃSKIEGO
odbędzie się we wtorek, 24 bm. o godz. 15.59
na cmentarzu junikowskim. 36587gpr

ansaKsarasBroaBHUMSBBMMHMmHBaHaMBHMBBaaMHMi

Dnia 21 czerwca 1980 roku zmarł

MARIAN WOJCIECHOWSKI
współzałożyciel Spółdzielni, długoletni pracow­
nik, członek Zarządu Spółdzielni, odznaczony- 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia 
Polski Ludowej. Odznaką Honorową miasta 

Poznania oraz Zasłużony Działacz
Ruchu Spółdzielczego.

Wyrazy ubolewania Rodzinie Zmarłego skła­
dają:

Pracownicy, POP, Rada Zakładowa, 
Rada i Zarząd Spółdzielni Pracy 

Przemysłu Skórzano - Futrzarskiego 
„Asko” w Poznaniu

1500-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 czerwca 1980 roku nieoczekiwanie zmarła na­
sza najdroższa i nigdy niezapomniana matka, 
teściowa, siostra, babcia i ciocia, śp.

JANINA SUTARSKA
z domu Dymkowska 

emerytowana długoletnia nauczycielka 
Szkół Podstawowych miasta Poznania.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy 
na Górczynie nastąpi w dniucmentarnej

25 czerwca (środa) 1980 r. o godz. 10.30.

Pogrążeni w głębokim smutku 
synowa, wnuk i pozostała rodzina

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
36677g

Dnia 18 czerwca 1980 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw , 
przeżywszy lat 32. nasza kochana córka, siostrą 
szwagierka i mamusia

HALINA PELCZARSKA
z domu Zakrzewska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 25 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Sowińskiego 40 m. 6. 36551g

Dnia 19. czerwca 1980 roku zakończył nagle 
swoje pracowite życie, przeżywszy lat 75, *poj 
najdroższy mąż, kochany ojciec, tesc, dziadek 
i brat. śp.

MAKSYMILIAN NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 om. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.
Żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
Ul. Wiklinowa 14 m. 5. 36687g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 czerwca 1980 roku zmarła droga żona, ma­

ma, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA RATAJCZAK
z domu Malicka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. o go­
dzinie 14 w Stęszewie.

Strapiona
RODZINA

36716g

Zamienię M-4 spółdzielcze 
z telefonem w Koninie na 
podobne we Wronkach lub 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
726 p.

Mieszkanie 4-pokojowe 
(109 m!) pełen komfort za­
mienię na 2 mieszkania 
mniejsze. Wiadomość: tel.
513-56. 30643g

Odstąpię lokal 60 Smi na 
cichy przemysł. Przeźmie­
rowo. ul. Dolina 22. 30719g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju nieumebio 
wanego z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30682g

Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł. Warunek 
siła, woda, wysokość 3 
metry. Tel. 735-87. 358G5g

Odstąpię dzierżawiony k> 
kal w okolicach Szamo­
tuł. Oferty ,.Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 36559g.

Mieszkanie 2-pokojowe 
kwaterunkowe w Między 
zdrojach zamienię na po 
debne lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, Os. B. Chrobrego 
17B m. 32. » 29939g

Poszukuję mieszkania 3- 
pokojowego, tęl, 601-12.

36597g

ANDRZEJ KAWA
.Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm, 

o godz. 13 w Wąsowie.

Dyrekcja. POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Oddziału „Bukowianka” w Buku
36850g

Dnia 18 czerwca 1980 roku zasnął w Bogu, mój 
kochany mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

LEON GLOGER 
powstaniec wielkopolski, 

uczestnik walk II wojny światowej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Głogowska 95 m. 19.

t Dnia 20 czerwca 
ny Sakramentami 

ojciec, ’ teść, dziadek 
lat 81, śp.

JÓZEF

36518g

1980 rokU zmarł opatrzo- 
św., nasz najukochańszy 

i pradziadek, przeżywszy

WERNER
Pogrzeb 

dżinie 13
odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go- 
na Miłostowie.

,W żalu<pogrążona
* R O T» 7 T W A

U.l Łęczycka 24 m. 2. 36842g

Dnia 22 czerwca 1980 roku zmarła matka i cio­
cia

JADWIGA FILCEK
z domu Bloch

Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Ducha 
w Grodzisku Wlkp., odbędzie się w środę. 
25 bm. o godz. 15,

o czym zawiadamia strapiona 
córka z rodziną

Grodzisk Wlkp., ul. Powst. Chocieszyńskich Ż.
36765g

ttKBRESfl

Dnia 21 czerwca 1980 roku zakończył swoje 
pracowite życie, namaszczony Olejami św., mój 

' kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 59

STEFAN WASIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 czerwca br. 

o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w Żabi- 
kowie.

, W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
Luboń 3, Kościuszki 66. 36684;?

tDnia 20 czerwca 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., po długich i ciężkich

cierpieniach, mój ukochany mąż, ojciec, 
gier, brat, wujek, śp.

TADEUSZ GŁOWIŃSKI
Msza św. odbędzie się w środę, 25 bm. 

dżinie 15.30 w kościele w Głuszynie, po 
pogrzeb.

Pogrążone w smutku

żona, dzieci i rodzina
Ul. Pstrowskiego 104 m. 1.

szwa-

o go- 
czym

366?5g

tDnia 21 czerwca 1980 roku zmarł po krótkiej 
chorobie, namaszczony Olejami św., nasz ko­
chany ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 97.

JAN RYBELSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­

dzinie 8.56 na cmentarzu junikowskim.

1469-U3

Pogrążona w smntka
RODZINA

Działkę budowlaną w Po­
znaniu — Nowe Miasto ku 
pię. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waidzka 19, dla .36466g.
Gniezno — domek jedno­
rodzinny, piętrowy, wolno 
stojący do wykończenia 
sprzedam. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36422g
Sprzedam tanio duże za­
budowania gospodarcze,
mieszkalne (cegła da-
chówka), odpowiednie do 
hodowli. 0,5 ha ogród, e- 
wentualnie na rozbiórkę.
Juszczyk, 
Piątkowski, 
Wikę.

Starkowiec
gm. Środa 

36i«2g

Działkę 2500 m* w Przeż
rnierowie budynkiem
warsztatowym sprzedam. 
Wolsztyn, teł. 20-10.

3031 Ig

Puszczykówkol Działkę 
budowlaną zdecydowanie 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla :?5646g.

Zguby
Zakład Energetyczny Po­
znań unieważnia zagubio­
ną plombownicę nr 235- 
ZEP. Jednocześnie ostrze­
ga się przed jej użyciem. 

2153-K1
Zaginął pies w trakcie le 
czenia, wyżeł 3-miesięcz- 
ny. Winogrady, Wyżyny
71. 36709;?

Różne
Siatki parkanowe, parka­
ny, balustrady poleca no­
wo otwarty warsztat ślu­
sarski Fryderyk Hilde- 
brandt Płewiska, ul. P>

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań i domków jed- 
/norodzinnych wykonuje 
firma Płokarz, tel. 603-61.

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim Biu 
rze Matrymonialnym „Sy 
renka” Warszawa. Elek-
toralna 11. 1480-K2

łudnioiwa 17. 35721g

Anteny telewizyjne, ra­
diowe .instaluje USP.*Tel. 
753-34,. godz. 13 — 16. A- 
nioła. ~34<mg

Masz swój domek? Za­
mów domofon do rouno 
wy miiędzy mieszkaniem 
a furtką! Zakład elektro­
niczny „Ttelstar”,, ul. Zy 
dowska 1S/18. 3377!g

Nowo otwarty 'zakład po 
lecą grysiy lastrikowe, 
marmurowe. Ożarowska- 
Bartezak. Czerwonak. Krę 
ta 5, tel. 22-26-25, godz 
10—16 . 34976g

Strzyżenie, ‘modelowanie 
żywopłotów. Tel. 33-03-42 
po południu;, Musiał.

35131g

Cyklinowante. Tel. 755-24.
Michalski.

P

ZAKŁADY ARTYKUŁÓW 
SPORTOWYCH
I TURYSTYCZNYCH
„ P O L S P O R T ”
Poznań, ul. Małe Garbaty 7

RZYJMĄ UCZNIÓW
do nauki zawodu:

©

KALETNIKA
(wytwarzanie galanterii skórzanej)
KRAWCA odzieży skórzanej
Ślusarza

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Służb Pracowniczych, telefon 553-33.

Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38, Kopański.

35404g

33028g

Czyszczenie obić meblo­
wych, dywanów na miej 
seu u klienta, tel, 454-69 
do 9-tej rano Łukomska.

33125g,

tDnia 20 czerwca 1980 roku zakończył nagl< 
swoje pracowite życie, nasz ukochany mąż, 
ojciec, brat, szwagier, kuzyn, zięć, teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 68, śp.

TEOFIL MESZEK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Prądzyńskiego 14 hi. 5. 36796g

tDnia 19 czerwca 1980 roku zakończyła swo­
je pracowite, pełne dobroci i poświęcenia 
życie, nasza ukochana mama, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy łat 84, śp.

MARIANNA WOJTASZEK
z domu Owczarzak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­
dzinie 11.59 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Ul. Gąsiorowskieh 5 m. 36666g

tDnia 21 czerwca 1980 roku zakończył swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść, dzia­

dek, pradziadek i brat, przeżywszy 85 lat, śp.

JÓZEF MODRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie snę w środę, .25 czerwca br. 

e godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Os. Piastowskie 47 m. 9, dawniej Potasze.

36678g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 czerwca 1980 roku po ciężkich cierpie­
niach namaszczony Olejami św., odszedł od nas 

1 na zawsze, przeżywszy lat 66, mój najukochań­
szy mąż, tatuś, teść, dziadziuś, brat, szwagier 
i wujek, śp.

MARIAN RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 czerwca br 

d godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Żona, dzieci i rodzina
Os. Przyjaźni 8 na. 184, dawniej Dzierżyńskie-

go 68. 36674g

tDnia 17 czerwca 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy 86 lat,

troskliwa 
cia, śp.

mama, teściowa, babcia i prabab-

maria ślusarek
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o go-
dżinie 11.45 na cmentarzu janikowskim.

W srrwitku pogrążona

eórka z mężem i rodziną
Ul. Szamarzewskiego 57. 36 Wig

tDnia 19 czerwca 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa i najlepsza ma­

teczka, teściowa i babunia, śp.

ELŻBIETA MARCINIAK
z domu Plicbta

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

o czyiu zawiadamia strapiona

córka z rodziną
Ul. Traugutta 40b m. 5. 3«500g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1980 roku zmarł nagle nasz naj­

ukochańszy mąż, ojciec, teść, zięć, wujek
i szwagier, przeżywszy

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się

lat 56

KOWALEWSKI
w środę, 25 bm. o g»-

dżinie Iż na cmentarzu MRostowo.
W smutku pogrążona

Ul. Kruszwicka L 36679g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TAKSOW- 
KOWE w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 29 — 
ogłasza:

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na
sprzedaż n.w. samochodów: 
samochód marki „Fiat” typ 
wywoławcza 40.000,—- zł, 
samochód marki „Fiat” typ 
wywoławcza 40.000,— zł, 
samochód marki „Fiat” typ 
wywoławcza 44.000,— zł, 
samochód marki „Fiat” typ 
wywoławcza 38.500,— zł,

125p

125p

125p

125p

1500,

1500,

1500,

1500,

samochód marki „Nysa” typ 521-1/2, 
wywoławcza 67.500,— zł,
samochód 
woławcza 
samochód 
woławcza 
samochód

cena

ceua

cena

cena

cena

marki „Żuk” typ A-03, cena wy- 
51.500 — zł,
marki „Żuk” typ A-09, cena wy- 
49.500,— zł,
marki „Zuk” typ A-11M, cena

wywoławcza 47.500,— zł.
W przypadku niedojścia do sprzedaży w.w. 

samochodów w I przetargu nieograniczonym po­
jazdy te podstawione będą w tym samym dniu 
po półgodzinnej przerwie na II przetarg z ob­
niżką ceny wywoławczej o 30%.

Przetarg odbędzie się 7. 7. 1980 r. o godz. 10.00 
na terenie przedsiębiorstwa przy ul. Wilczak 20. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywat­
ne.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia w kasie MPT przy ul. Wilczak 20, 
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
w dniach 4. 7. — 5. 7. 80 r., w godz. 10.00—13.00 
(w sóboty w godz. 10.00—12.00).

Samochody oglądać można w dniach 4. 7. — 
5. 7. 80 r. w godz. 10.00—12.00 na terenie przed­
siębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

MPT nie odpowiada z tytułu gwarancji i rę­
kojmi za wady fizyczne sprzedawanych pojaz-

2199-K1dów.

Wilczak 22 m. 2.

Stęszewie

pogrążona

36S90g

38685g

ROMAN SOBKOWSKI

Powstańczym.

Żona z rodziną
Ul. Pamiątkowa 7.

środę, 25 bm. o go- 
junikowskim.

Nabożeństwo żałobne

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­

kopolskim Krzyżem ~

---- odprawione zostanie
w środę. 25 bm. o godz. 16 w kościele parafial­

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 26 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostówie.

W głębokim smutku pozostaje 
żona z dziećmi i rodziną

tDnia 22 czerwca 1980 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św., w wieku 60 lat, nasz 
najdroższy, ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

1468-U3

FRANCISZEK TOMOWIAK

nym w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążona

FRANCISZEK NOGAJ

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie M1.50 na cmentarzu

tDnia 22 czerwca 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zakończyła swoje praco­

wite życie,. opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 93, nasza najukochańsza mama, teś 
ciowa, babcia, prababcia, siostra, ciocia i szw 
gierka, śp

WŁADYSŁAWA LINKOWSKA
z domu Śliwińska

(ul. Bukowska).
W głębokim żalu i smutku

RODZINA
Stęszew, ul. Kościańska 5.

tDnia 22 czerwca 1980 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św„ nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek,' prze­

żywszy lat 65, śp.

tDnia 19 czerwca 1980 roku zmarł po dłdgiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
drogi mąż, ojciec, dziadek i teść, przeżywszy 

lat 8fl, śp.
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CZERWIEC Danuty

24 Jana

Wtorek Słońce: 4.30—21.1.

WIELKI — g. 19 „Hrabia Ory”.
MUZYCZNY — g. 1® „Wiedeń- 

sło, krew”.
POLSKI — g. 19 „Symfonia do- 

inowa”„

KDF MUZA — g. 12.30, 17.30 
„Ucieczka na Atenę” (ang. 15 i.), 
g. 15 „Książę i żebrak” (panam. 
12 1.), g. 20 — seans zamkn. UKF 
„Kamera”.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Idealna para” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Corleone” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 15.30 „Hocky” 
(amer. 15 L), g. 18, 20 „Kung-fu” 
(poi. 15 1.). ,

JAGIELLONKA — g. 16 „Bitwa 
o Midway” (amer. 12 1.). g, 18^30 
„Prawdziwe życie Drakuli” (rum. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Szansa” 
(poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Zły dt.. Jam 
buja” (radź. 12 1.), g. 18 „Gwiezd 
ne wojny” (amer. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 , „Ojciec królowej” (poi. 
b.o.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„W gwiezdnym pyle” (NRD 12 1.) 
g. 19 „Ostatnie zadanie” (aim... 13 
U.

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„King Kong” (amer. 12 1.).

RIALTO — g. 13. 16.30, 20 „Oj­
ciec chrzestny 11” (amer. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 14) „Drogocenny' braciszek”
(czech. 12 1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Legenda o miłości” (radz.- 
tur. b.o.), g. 19.30 „Śmierć z kom 
putera” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15 „Bitwa o Mid­
way” (amer. 12 1.), g. 17.30, 19.30 
„Ale kino” (amer. 15 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Obcy — 8 pasażer «Nostro- 
mo»” (ang. 15 IV

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. J 
do 20.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka, neurologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotow:a 
•Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki uliez 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dcbę): 
Os. Piastowskie' 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, teł. 544-44 i 147-399: 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15 30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 107/ 
199, Os Przyjaźni paw. 141, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem: 11.40 Tu Radia 
Kierowców, 12.25 Mozaika pol­
skich melodii, 13.01 Stara i no 
wa muzyka wojskowa: 13.25 Com 
ba jazzowe; 13.40 ..Kącik melo­
mana” — Zygmunt Noskowski’ 
„Step” — poemat symf, op 66; 
14 Studio ..Gama”; 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 13 Tu Je 
dynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla
kierowców; 18.33 Koncert ży­
czeń; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Muzyka ludowa 
pięciu kontynentów; 20.05 Kon­
cert życzeń: 21.05 Kronika olim­
pijską; 21.30 XVIII Festiwal Pio 
senki Polskiej — Opole 80: .,Od 
Opola do Opola”; 22.43 M To 
die na dobranoc; 23 Wita Was 
Polska — magazyn słowro-muz

Wiadomości: 0.0’. 1, 2. 3. 5. 9, 
10. 11, 12.05. 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla pr/cd 
szkoli: „Gapa” — słuch.; 10 Ra 
diowy bedeker warszawski; 1C.3P 
Z nagrań C. Terry’ego; 10 40 Spra 
wy codzienne; 11 Wakacje me­
lomana — recital P. Casalsa; 
11 35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 M.' yka nopularna 
z oper i baletów; 12.25 Waka­
cje melomana; 12.55 Kwiat jed­
nej nocy — śpiewają Ali-Babki: 
13 Aud. publicystyczna; 13.10 Za 
gadki muzyczne; 13.56 Ze wsi ' 
o wsi; 13.51 Igor Strawiński -- 
Capriccio na fortepian i orkiestrę; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej: 
14.25 Tu Radio Moskwa; 14.15 Mu 
żyka Schuberta; 15.20 Sposób na 
zadowolenie — Radioferie 1380: 
16 Gra Ork. F. Purcella; 16.1'1 
Śpiew chóralny — interpretacje. 
16 40 Wystawa róż — fragm. pro 
zy I. Orkeny; ’7 Operetka, iej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 Blc

KIEDY WODY POP DOSTATKIEM?

Fabryki mogą same 
gasić swoje „pragnienie*'

W rozpoczętym przed kilkoma dniami cy­
klu publikacji na temat zaopatrzenia Pozna* 
nda w wodę stwierdziliśmy, iż jedynym sku­
tecznym sposobem jest realizacja wodociągo­
wych inwestycji. Tylko one pozwolą bowiem 
zmniejszyć dotkliwy niedostatek wody.

Zanim nastąpi rozbudowa ujęcia i stacji u- 
zdatniania, trzeba jednak podejmować rozli­
czne działania doraźne, służące oszczędnemu 
gospodarowaniu wodą. Zarządzenie prezyden 
ta miasta mówi też o racjonalnym korzysta­
niu z urządzeń wodociągowych przez po­
znańskie zakłady produkcyjne, budowaniu 
przez nie własnych studni, a przede wszyst­
kim uruchomieniu wszędzie tam, gdzie to moż 
liwe już istniejących ujęć.

Większość przedsiębiorstw respektuje to 
zarządzenie. W Zakładach Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski podjęto wiele przedsięwzięć 
technicznych i organizacyjnych, aby maksy­
malnie ograniczyć pobieranie wody z sieci 
miejskiej i wykorzystać własne ujęcia. Za­
dbano też o zwiększenie obiegów zamknię­
tych wody przy chłodzeniu. Pozwoliło to na 
wielokrotne jej wykorzystywanie w kilku pro 
cesach technologicznych. Przestrzega się za­
sad oszczędności podczas obróbki chemicznej 
i galwanicznej. Zasilanie wodą następuje wy 
łącznie w trakcie trwania obu tych proce­
sów.

Wkrótce w Poznaniu budowa 
lotniska sanitarnego

Dokończenie ze str. 1
Wszystkie sprawy tyczące 

inwestycji uzgodniono z wła­
dzami wojewódzkimi i Central 
nym Zespołem Lotnictwa Sani 
tarnego. Zapewniono też o da­
leko idącej pomocy w realiza­
cji zamierzenia. Zaliczono je 
do najważniejszych w transpor 
cie lotniczym co powinno ułat 
wić wiele poczynań. Skoro zaś 
nić trzeba ich będzie zaczynać 
od zera, bo teren jest uzbrojo­

ny, lądowisko i droga kołowania 
wymagają tylko modernizacji, 
a zainstalowanie urządzeń łącz 
ności nie nastręczy większych 
kłopotów — można spodzie­
wać się żwawego rytmu pracy.

Na podjęte ostatnio decyzje 
czekano ponad 5 lat. A warun 
ki pracy w dotychczas eksploa 
towanym obiekcie są coraz gor 
sze. Są to prowizoryczne po­
mieszczenia na Ławicy, niewie 
le mające wspólnego ze swoją 
funkcją. W hangarze tłok jest 
niebywały. Zaplecze admini­
stracyjno-socjalne stanowi jed 
no pomieszczenie o powierz­
chni 36 m kw„ przedzielone... 
szafą. Pełni ono zarazem funk

Odwiedziłem znajomych na 
Osiedlu Kraju Red, spostrze­
gając po drodze przebiegają­
ce... szczury, jakby oswojone. 
Brr, a przecież to, po co dopie 
ro przeprowadzonej deratyża 
cji. Dlaczego tam bezskutecz­
nej? Przy okazji: kiedyś

siada nr 6 — „Arcydzieł stos”; 
18 Amatorskie zespoły przed mi 
krofonem; 18.25 Plebiscyt studia 
..Gama"; 18.40 Krajobrazy; 1P, 
Tydzień muzyczny w kraju — ma 
gazyn; 19.40 Informacje, rady, 
propozycje; 20 Redakcyjne Fo­
rum; 20.20 Radiowy tygodnik kul 
turalny, 22.40 Polska muzyka 
współczesna — Utwory A. Blocha; 
Ti.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości,: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 18.30, 18.30, 21.30, 23.3J.

PROGRAM III: 8.39 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór 
ni Opus; 9 „Ostatni statek z pla 
nety Ziemia” — pow.; 9.10 Mała 
poranna muzyka; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 1'0.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Pow. w wyd. dźw.; 
11.30 Zespoły Horacc Silwera, 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki- 13.50 „Letni sztorm” 
— pow.; 14 W tonacji Trójki: 
15.05 Latr w Filharmonii: 16 Wa 
kacje ze swingiem: 16.46 Prawi 
jak u mamy — rep.; 17.05 Mu 
zyczna poczta NKF; 17.40 BI cisz 
odcień bluesa; 13.10 Polityka dla 
wszystkich; ’8 "0 Czas roluksu; 
19 Posłuchać warto.. , 13.15 Z prre 
niesienia — gra zespół Swing Ses­

cje dyspozytorni z rozmaitą a- 
paraturą nadawczo-odbiorczą, 
pokoju wypoczynkowego dla pi 
lotów, umywalni, kuchni i po­
czekalni dla chorych przed ich 
odlotem lub po przylocie. Mi­
mo to, poznański zespół od lat 
przoduje wśród podobnych jed 
nostek w kraju. Kilka z nich 
zdążyło się już jednak dorobić 
pięknych lotnisk z odpowied­
nim zapleczem. Tymczasem ze 
społowi poznańskiemu sądow­
nie wypowiedziano najem do­
tychczas używanych pomiesz­
czeń, stwierdzając, że ich loka 
lizacja koliduje z realizacją 
innych ważnych planów.

Na pewno nie stwarza to do 
brej atmosfery pracy, lecz — 
jak mówią pracownicy ZLS — 
może i lepiej, że tak się, stało. 
Wreszcie, po latach oczekiwań 
1 bezskutecznych starań o no­
we obiekty, przekonano kogo 
trzeba i gdzie należy, iż przed­
sięwzięcie to jest koniecznor 
ścią. W obecnybh warunkach 
trzeba się będzie jeszcze tro­
chę pomęczyć, ale pocieszają­
ca jest myśl, że to już tylko 
miesiące, (bop) 

„Głos” zabiegał o ogrodzenie 
na Winogradach konteneróio 
ze śmieciami. Pamiętam, że 
zapewniono, iż się przygoto­
wuje projekt. Było to dawno. 
Ale nic się nie zmieniło. Kto 
rzucił wtedy nieodpowiedzied 
ne słowa? Teraz, latem, tc 
śmietniki znowu cuchną i są 
pewnie rajem dla szczurów.

Wiktor Kowal 
Poznań

sion; 19.35 Opera — P. Cornelius: 
..Cyrulik z Bagdadu’’; 19.50 
..Gśtatni statek z planety Ziemia” 
— pow.; 20 Antologia piosenki 
francuskiej: 20.30 Opowiadanie z 
kotem — słuch.; 20.58 Wszyscy 
grają Tobima; 21.30 Ziote prze­
boje zespołu Earth, Wind and 
Fire; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
ozorów — zespół Chicago; 22.15 
Garcia Lorca po hiszoańsku i po 
grecku; 23 Poezja T. Ferenc; 23.05 
W tonacji Trójki; 24 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. R, 
15, 17, 19.30 , 22, 0.50.

PROGR/ŻM IV: 8 Śpiewają sole 
r.izanei; 8.10 Pomnikowe legendy 
— Łazienki; 8.25 F. Liszt: Rap 
sedia węgierska nr 3 (stereo:; 3.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun- 
rlurach: Prawa wojny — teoria i 
praktyka; 9 „Wędrujemy z pio­
senką”; 9.25 Dla przedszkoli’ 
..Gapa” — słuch,; 10 Przeo .star 
ti?m na wyższe uczelnie (język poi 
ski): „Habent sua fata libclli”; 
10,30 Esirada przyjaźni; 11 Przed 
startem na wyższe uczelnie (bio 
logia): Egiaminy na biologię; 
11 30 V:rri: Sceny z ..Makbeta” 
(■'treo). 12 95 Czas dehrycn go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyi

Szczególnie dużo wody zużywają zakłady 
przemysłowe dla potrzeb porządkowych, we- 
le też „ucieka” bezpowrotnie w wyniku 
nieszczelności sieci zakładowych. W „Cegiel­
skim” dokładny przegląd własnej sieci poz­
wolił na wyeliminowanie takich strat. Wpro­
wadzono też zakaz korzystania z wody komu 
nalnej przy pracach porządkowych.

Prócz tych działań podjęto starania o lep­
sze wykorzystanie własnych ujęć. „Pełną pa­
rą” pracuje studnia numer 1 na terenie za­
kładów. Przy studni 3 i 4 wykonano otwory 
zastępcze. Jeśli wyniki badan jakości wody 
będą pomyślne, wówczas do procesów chło­
dzenia i zasilania stacji prób silników trak­
cyjnych i agregatowych uzyska się dodatko­
wo tysiące metrów sześciennych wody 
miesięcznie.

Wszystkie tc przedsięwzięcia pozwoliły już 
na początku bieżącego roku (a więc jeszcze 
przed wydaniem zarządzenia Prezydenta o 
podejmowaniu działań dla łagodzenia niedo­
statku wody) zaoszczędzić ponad 12 000 me­
trów sześciennych wody w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Przykład to godny naślado­
wania. Czy inne wielkie zakłady Poznania 
również wykazały gospodarską troskę o zła­
godzenie trudnej sytuacji? Postaramy się od­
powiedzieć na to pytanie w następnych pu­
blikacjach naszego cyklu, (jog)

Teatr Wielki 
jedzie do Włoch
Jak już informowaliśmy, ju 

tro poznański Teatr Wielki wy 
jeżdżą na występy gościnne 
do Maceraty we Włoszech. W 
miejscowości tej od 1 lipca do 
15 sierpnia trwać będą spotka 
nia teatralne — weźmie W 
nich udział kilkanaście zespo 
łów z Europy i Ameryki pre­
zentując 20 przedstawień bale 
towych i operowych.; odbędzie 
się także koncert laureatów 

t konkursu wokalnego im. Be- 
niamino Gigli.

W amfiteatrze mieszczącym 
6 000 widzów, poznaniacy 1, 3 
i 5 lipca przedstawią spek­
takl operowy „Chowańszczy- 
zna” Modesta Musorgskiego 
(kierownictwo muzyczne — 
Mieczysław Dondajewski), a 2 
i 4 lipca balet „Dziadek do o- 
rzechów” Piotra Czajkowskie­
go (kierownictwo muzyczne 
Jan Kulaszewicz, choreografia 
- Barbara Kasprowicz).

Bodzie to już' ósmy wyjazd 
do Włoch poznańskich arty­
stów operowych — do tej po 
ry w tym kraju pokazali oni 
12 przedstawień baletowych i 
4 operowe, (bran)

Ogródkowe wczasy 600 seniorów
Okres letnich wczasowych tur 

nusów rozpoczął się również dla 
seniorów, mieszkających w Pozna 
niu. O to, by i oni — bez wzglę 
du na wiek — mogli wypocząć 
na powietrzu, z dala od zadymio- 
nych ulic — zadbał jak co roku 
Polski Komitet Pomocy Społecz­
nej wespół z Wojewódzkim Za- 
rzedem Pracowniczych Ogrodow 
Działkowych.

W tym roku przygotowano oko 
lo 600 miejsc na 10 turnusach. 
Pierwszy z nich rozpoczął się 
wczoraj. Następne trwać będą w 
lipcu i sierpniu.

„Meets the Rhytm Section” (ste­
reo): 13 Jęz. rosyjski; 13.15 Tu 
Studio Stereo; 14.45 Rumuńskie 
doiny; 15.05 ..Matysiakowie”: 15.40 
Książki do których wracamy: 
„Lord Jim” — pow.; 16.05 Dzie­
ci specjalnej troski: „Pokazać im 
świat” — o kształceniu i wycho­
waniu dzieci niewidomych; 16.25 
Rozińowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Z cyklu: „Postawy i działa 
nia”; 16.50 Radioekspress; 17 
Stereo: śpiewa Drupi; 17.15 Aud 
społeczna; 17.25 Poznań muzyką 
malowany; 17.30 Stereo: Koncer 
ty skrzypcowe; 18.25 Klub poa 
znakiem zapylania — Prawo i wy­
poczynek aud. dr. G. Górskiego 
z tclef. udz. słuchaczy, tel. 29-40-21 
Gd godz 112.00 do 19.15; 19.15 Jęz.
angielski; 19.30 Nagrania Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej pod batu­
tą G. Fitelberga (stereo): 20.10 
Nowe nagrania radiowe Kwartetu 
.,Varsovia' ’ z udz. altowiolisty 
amerykańskiego Raphaela llil- 
lyera (stereo);. 21.30 A. Rajczcw 
— Koncert na organy (stereo); 
22 J. S. Bach: II Sonata A-dur 
na skrzypce i klawesyn BMV 1015 
(Stereo), 22.15 Kraje i wydarze­
nia; 22.35 Perspektywy rozwoju

Trzeci świat wc współczesnych 
n ’■ prognostycznych; 22.50 

•:tti: „Romans Nemorina

Czas wycieczek

Dzieci z województwa toruńskie­
go, odpoczywające na koloniach 

w Poznaniu, zwiedzają Stare Mia 

sto.

Fot. — R. Królak

Piwo z browaru w Kobylempolu 
za kilka dni w sprzedaży

Wyjątkowo duży ruch panował w ostatnich tygodniach 
we wszystkich halach browaru w Kobylempolu. Prowadzo­
ne były bowiem liczne prace bezpośrednio poprzedzające 
rozruch technologiczny. Wczoraj ruszyła jedna z dwóch au­
tomatycznych linii — do butelek rozlano pierwsze litry pi­
wa. Ma ono być bardzo dobrej jakości, o czym przekonamy 
się w najbliższych dniach, kiedy to poznański handel otrzy­
ma pierwsze dostawy.

Browar w Kobylempolu jest nowocześnie wyposażony. Au 
tematyczne linie dostarczyła tu hćclnbmiemiecka firma 
ąSeitz”; wydajność jednej sięga 36 000 butelek na godzinę. 
W końcowym montażu skomplikowanych urządzeń poma­
gali specjaliści z RFN.

Piwo jest pasteryzowane i na razie rozlewane do butelek 
półlitrowych. Jego produkcja nie powinna z wieczyście śro­
dowiska. Komin ma bowiem odpowiednie filtry, a ponadto 
jest znacznie wyższy, niż wymagają .normy.

Jaki jest cykl produkcyjny w nowym browarze? Wyjścio­
wymi surowcami są słód, jęczmień i chmiel. Zmieszane z 
wodą są następnie zacierane, gotowane, filtrowane i wiro­
wane. W ten sposób otrzymuje się tak zwaną brzeczkę, któ­
ra jest chłodzona, filtrowana i poddawana fermentacji drorż- 
dżowej, której wynik stanowi piwo zielone. Ono z kolei w 
zbiornikach o pojemności 1000 hektolitrów każdy (w browa­
rze jest ich 60) fermentuje przez tydzień, a następnie leża­
kuje przez około 20 dni. Potem po ponownym filtrowaniu 
automatycznie rozlewane jest do butelek i beczek.

Równocześnie w Kobylempolu trwają przygotowania do 
rozruchu drugiej linii firmy „Seitz” (ma ona ruszyć za 2 ty­
godnie) oraz prototypowej linii, którą dostarczył poznański 
„Spomasz”. W budowie znajduje się ponadto słodownia, a 
nrace z tym związane mają zakończyć się za rok. (pik)

jdpowiaćlaniy
Januszek i Aldona — ..Dzień Gi­

ca” obchodzi się co roku w dniu 
23 czerwca- (1240)

Helena K. rencistka — W Po­
znaniu (ani np. w Warszawie) nie 
ma placówek usługowych, które

„Wczasy pod gruszą” cieszą się 
sporym zainteresowaniem star­
szych mieszkańców miasta. Z kil 
ku względów. Nie trzeba odbywać 
długiej i męczącej podróży (z re­
guły dojście do ogrodów w da­
nym rejonie miasta nie przekra­
cza kilkunastu minut), by od po 
czywać wśród zieleni. Nie trze­
ba się też pakować, zabierać ze 
sobą rzezy, bo przecież wczasy 
trwają tylko dzień, na noc wra­
ca się do domu. Posiłki nato- 
niiast zapewniają organizatorzy. 
Oni też dbają o różnorodne za­
jęcia — rekreacyjne, kulturalno-

z TI aktu opery „Napój miłosny”. 
Wiadomości: 6.40. 12. 15, 15. 22.55.

( TELEWIZJA |

PROGRAM l

9.00 ■— Kino Teleferii: .Podróż za 
jeden uśmiech” — film fab TP, 
ode V pt ..Królowa autosto­
pu”. ode VI pt ..Polowanie na 
kapelusz”;

15.25 — Telewizyjny Klub Seniora;
15.55 — Obiektyw:
16 15 — Dziennik kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol);
16.55 — .Klinika zdrowego człowie 

ka” (kol );
17.20 — „Małe kino” (kol.);
17.40 — Sonda — Dzielenie włosa 

na czworo’ (kol );
18.05 — ..Królik Bues przedstawia ’ 

— amer film animowany 
(kol),

18.30 - studio Telewizji Młodych 
(kol):

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.30 - Dziennik (kol.);
20.35 — „Sokół maltański" — ame 

ryk a óski film fab.;
22.15 - „X Y Z" - cz. 1 (kol.);

' „Głosowa” informacja

Do jakiej szkoły 
po wakacjach?

Tradycyjnie już „Głos” 
zamierza przyjść z pomocą 
tym absolwentom szkół 
podstawowych, którzy do­
tychczas nie zdecydowali 
się do jakiej szkoły chcieli 
bv pójść po zakończeniu 
wakacji, lub dla których 
zabrakło miejsca w upa­
trzonej szkole. Zaintereso­
wanym będziemy służyli 
informacją o szkołach, któ 
re mogą jeszcze do klas 
pierwszych przyjąć kandy­
datów, w najbliższy czwar 
tek, 26 czerwca, w godzi­
nach od 13 do 15.

Telefonować prosimy pod 
numery: @ 66-57-18, © 66- 
59-39 oraz © 600-41 wewn. 
215 i 225. Informacji udzie 
lać będą przedstawiciele 
Kuratorium Oświaty i Wy 
chowania oraz Wojewódz­
kiej Poradni Wychowawczo 
-Zawodowej, (zk)

zmieniałyby ostrza noży z rdzew­
nych na nierdzewne Tak.e wy­
jaśnienie otrzymaliśmy z Ośrodka 
Informacji o Usługach ul Czer­
wonej Armii 52 'w Poznaniu. (1477)

Teresa Malinowska — W spra­
wie poszukiwanej osoby na tere­
nie NRD, należy zwrócić się pi­
semnie do Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Poznaniu, ul Rybaki 
1-8a. W piśmie trzeba podać moż­
liwie jak najwięcej szczegółów.

(1468)

rozrywkOwe. Organizuje się m. 
in. tradycyjnie spotkania z cie­
kawymi ludźmi i wycieczki — wo 
kół miasta.

Odpłatność za wczasowy tur­
nus dostosowana jest do możli­
wości poszczególnych osób. Kosz­
ty w dużej mierze pokrywane są 
z iuntlusży społecznych.

Ta forma wakacji dla wielu 
osób jest jedyną możliwością sko 
rzystania z uroków lata. A ten 
kto już spróbował z reguły za­
pisuje się co roku. Organizato- 
rzy wszakże dysponują jeszcze 
wolnymi miejscami. Można się 
zgłaszać v/ rejonowych komisjach 
Polskiego Komitetu Pomocy Spo 
łecznej. (len) 

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — „X Y Z” — cz. 2 (kol.).

PROGRAM II

10.00 — ..Niespokojna miłość”, ode. 
IV pt „Maria” — film fab tv 
CSRS (kol.);

11.25 — ..Klinika zdrowego człowie 
ka” (kol.);

12.00 — Dziennik (kol.);
12.15 — Sonda — .Dzielenie włosa 

na czworo” (kol );
16.30 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 1 (kol.);
17.00 — Program morski,
17.30 — „Paweł i Wirginia” ode.

2 szwajcarsko - francuskiego 
filmu TV (kol );

17.55 — ..Wybór — Glossa do ple­
biscytu” — reportaż filmowy

18.10 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — laureaci festiwalu „Jazz 
nad Odrą” (kol.);

18.50 — „Skojarzenia” — teletur­
niej (kol.);

19.10 — Teleskop;
19-3(1 — Dziennik (kol.);
20.35 — „Słowa za słowa” (kol.);
21.05 — Wtorek Melomana — „An 

tykwariat instrumentów" (k ń );
22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Teatr Wspomnień — 

Aleksander Wołodia — 
nacja”.


